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CENY OGŁOSZEŃ
m  wiersz milime­
trowy przed i  ijoty 
j  tokiJęieoó gr, y  
tekstem 40 gr. Ogło 
sienią tsbelsrjrci- 
ne 60 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro- 
tej. Drjbne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujący cl) 
pracy 5 gr. zs wy­
raz. Najmniej 1 z?, 
la zastrzeżenie miejsca 

dolicza iiq 26*/,

. Cena numeru 10 groszy
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Specjalna komisja Sejmu obraduje
nad projektem ustawy o środkach finansowych

na kształtowanie cen artykułów roinych
.WARSZAWA. 18. 7. Dziś pr zed 

Południem odbyło s]ę plenarne posie 
drenie Sejmu-

Na wstępie m arszałek Sławek za­
wiadomił Izbę, że dnia 14 lipca rb. o- 
trzymał od Prezesa Rady M inistrów 
zarządzenie Prezydeneta R P. o nzu 
pejiieniu przedmiotu obrad Sejmu 
Podczag sesji nadzw yrŁa,:.iei 
Ptojekte ustaw y o środkach finanso 
\t.veh pa popieranie k s 'fallow a«ia 

cen artvkitów rok'f».yeb.
Na podstaw ie tego <ąr/ąd/ei>i'i 

ii arszałek umieścił ten  PrcJcM na po 
rządku dziennym dzisj yszego Posie­
dzenia.

Przystąpiono do 1-go czytania wy 
wżenionego powyżej PrPiel ’e i Ustaw 
Dla załatwienia tego projek*u m arsza 
lek zaProPon°Wtl pow *l-.n:e komisji
specjalnej w składize 30 członków 

Pos. Dłusr.yiz zref grown i iiMęjoiie 
tT raw ozdanie komisji adjujujslro yj
ijo-samorząd t,v i o t;> h\va’o Senatu 
odrzucającej nowelę o przymusie u bez 
pieczenia od ognją.

Pos- Z ak ljk i podkreśla, że Przy 
n us ubezpieczeni-j jest sliis/ny, iiutp 
m iast nieshivmc jest w Prow iyJ/rnie 
leojiopolu na r/pe« jednej z jo-} i locji 

ubc :>viei reniow>< li-
Działalność PZIJW. na rc(’stawie 

dotychczasowy-b doświadczeń oce :ia 
mówca ujem ma, gdyż zakład »en ko­
rzystając z praw a lUoi.op lit ] i - r r ' - 
dzi] się w jakiś urząd im irokrutyczcy 
na czym cierpią interesy ro b iła -  .Wy 
p ła ta  odszkod vś;’» od!.-,wa D’ę z dl u 
gą zwloką.

W  głosowa a a zmiana Senatu v> sin 
?a odrzucona.

Pos. Z a k ro ili  referow ał zmiany 
Senatu  do noweli 0 Praw ie przemy gło 
u jm .

•W głos o ,v i i i Sejm Przyją’ obie 
zmiany SeUa'u.

Na tym porządek dzienny w jczer  
papo- W płynęły i zostały przyjęfe d 0  
laski m arszałkow skie' m. in. in terpe 
lacie: p- H utten-Czapikiego w s t r a ­
w ie niedostatecznego uwzględnienia 
w planie obsady szkół na i-pk 1938-89 
zwiększenia etatów  nauczycielskich, 
przewidzianego w  budżecie na y. l'.J3&- 
39, p. Skrypn^ka w spraw ie lpeuiegu 
Urwanego położenia p?nwiio?o K o#- 
eioja praw osław nego w Polsce-

Następne posiedzenie odbędzie się 
w czwar tek f j. 21 hm. o godz 11 ej- 

Bezpośrednio po plenarnym  pos'e 
’dzeniu Sejmu zebrała się komisja ®Pe 
ejalna w ybrana da załatw ienia proje

Słupy
betonowe

•p m d & je firm a S lotta  t S lu in- 
lek Sosnow iec, P iłsu d sk iego  M.

 1 Miii m —

ktu ustawy o środkach finansowych 
na kształtowanie cen artykułów ro l­
nych-

Przewodniczącym k0m j\ji został 
w ybrany Poseł Sowiński.

R efera t projektu u s tawy Przydzje

łono posłowi Sobczykowi, który zrefe 
r ował Projekt na posiedzeniu komes ji 
dzisiaj o godz. 18-e.j- Po przemówie­
niu i-eferenta zabrał głos p. wicepve 
mier K w iatkowski po czym obrady 
odroczono do ju tra  rana. 

isa

Sowiety koncentrują w ojska
pod Władywostokiem

Zgon królowej-matfeł
rumuńskie!

BUKARESZT, 18. 7. Dziś po po 
ludniu zmarła w Sinaia królowa mat 
ka Maria, której stan pogarszał się 
z godziny na godzinę. U łoża umiera 
jącej był syn Karol, wnuk wojewoda 
Michał i inni.

TOKIO, 18. i. Agencja Domei do 
nosi z Seulu, ze graniczny konflikt 
Sowietów z Alandzukuo ma być za­
łatwiony w  drodze bezpośrednich ro­
kowań z dowództwem sowieckich 
wojsk okręgu przymorskiego.. Dalej 
„Domei’1 donosi, ze 
nocy koło Possjetu poh
zachód od Władywostoku, 
rozpoczęła się koncentracja

sowieckich-
Rzecznik mmystąrstwa ppraw- za­

granicznych Japonii oświadczył, w- 
związku z incydentem pod Hunsezem, 
że oddziały sowieckie zamordowały 

  na wzgórzu koło jeziora Hosanhu ja ­
p o ń sk ieg o  żandarma.

Dnia 17 Ji

wojsk
ż>l w tej sprawie ostry 
Moskw i Ci.

ipca rząd japoński zło-
protest w

Znawcy I smakosze

piją tylko znakom ite  P I W A
browarów TYCHY

:— Rok założenie 1629 - —

Mieszkaniec Sosnowca
utonął w  dole bajrowym

W' dołach bagrowych kopalni „My 
słowice" kąpał się onegdaj S tefa ii 
Stokłosa z Sosnowca (ul. Naftową 37) 
W  czasie kąpieli Stokłosa utonął. — 
Zwłoki jego .wyłowiono 'z wody do­
piero w uh. niedzielę i odstawiono je 
do kostnicy miejscowego szpitala.

PRZESUNIĘCIA WOJSK CZESKICH W SUDETACH
Doniesienia n iem ieckie  i zaprzeczen ia  c z e s k ie

BERLIN , 1S. 7. Poniedziałkowa
pi asa niemiecka szeroko omawia ao- 
ińcsianta niemieckie o ruchach wojs" 
czeskich na obszarach sudeckich i za 
przeczenie rządu czechosłowackiego.

„Yoelkjscher Beobachter" twierdzi, 
że w sobotę i w dniach poprzednie i 
istotnie miały miejsce nadzwyc/-:JJlle 
i-uc-hy wojsk czeskieli na Pograuu‘/l1

niemieckim.
Nigdzie pisze dziennik — nie jest 

zwyczajem zmieniać garnizony w cza 
sic pokoju odrnzu w całym kraju, 
jak również nie jest izeczą zwykłą, 
jeżeli powołuje się w ciągu (i godzin 
rezerwistów' na dwumiesięczne ćwjeze 
ma, jak to miało miejsce w Brouno- 
wie.

Czy m iarodajne koła polityczne

Sagunt ma być wysadzone w powietrze
z chwilq opuszczenia miasta przez wojska rządowe

P A R Y Ż , 18. 7. Ofenzywa wojsk  
gen. Franco prowadzona z wielkim  
rozmachem na froncie Teruelu, rozwi
ja  się pomyślnie. W cągu niedzieli
powstańcy zajęli szereg m iejscow ości 
na terenie prowincji Walencja

Najzaciętszą bitwę stotzo110 o '*• 
siadujące z sobą miejscowości Barra 
cas i Bjna.

Kilkakrotne szturmy piechoty zo­
stały odparte przez czerwonych, piz> 
czym obie strony poniosły duże stra y 
Gdy wreszcie powstańcy rzucili do 
ataku 50 czołgów, rząd owcy opuści o- 
mle miejscowości, podpalając jeszcze 
w ogtatniej chwili domy.

Na froncie Caslellon powstańcy 
wznowili działania ofenzywne, dotyc 
ezas bowiem bionlh się tylko P! / .e(, 
kontratakami rządowców. Zajęto miej 
scowości ZucaJna j Ludiente.

wM szystkie gmachy publiczne 
oaguncie, a  także dwoizec i urządze­
nia kolejowe mają być podni'nowane. 
Gdy rząuowcy będą zmuszeni opmfcić 
miasto, wysadzą wszystko w powic- 
trzeż

w Pradze wiedzą, czego’ się chce o- 
siągnąć przy pomocy- tych ruchów 
wojgkl — zapytuje dziennik.

I  zw raca u wagę na to, i?  p ; j.y 
istnieniu napięcia między Niemcami, 
a Czechosowacją takje ruchy woj-^k 

ssj zawsze yzoczą poważną
PRAGA, 18. 7. Prasa czeska dono 

si, że prace nad statutem narodowo­
ściowym mają być zakończone w 
tym tygodniu, po czym projekty li­
st a w zostaną przedSrżone obu Izbom 
osobno, nie - ,.ś w*s|fc51nej komisji se­
natorsko - poselskiej, jak projektowa 
no uprzednio.

%,
Komitet polityczny rady ministrów 

bcdźie obradował W permanencji w 
ciągu całego tygodnia. We wtorek ma 
się odbyć pogiedzenie rady- ministrów 
któremu będzie przewodniczył prezy­
dent Benesz.

Zastrzelenie przywódcy SB. w Wiedniu
w czasie krwawego zajśsia

PARYŻ, 18. 7. Z .Wiednia dono­
szą, że doszło tam do krwawego star 
cia^ między kilkoma członkami S. A. 
a 34-letnim przywódcą S. S., Maxein 
Pefechką. W czasie starcia tego Pesch- 
ka został zastrzelony pizez jednego z 
członków S. A.

■W związku i  tym zajściem „Gesta­
po areszt owalu 4 członków £. A. i

w ra£ i kilkoma innymi odesłała ich 
do obozu koncentracyjnego.

B E R L IN , 18. 7. Antoni E intełn, 
b. m inister oświaty w rządzie Bołlu- 
sa, skazany swego czasu na twierdzę 
za udziąl w powstanłh lipcowym, na 
podstawie dekretu k an c łem  H itlera 
otrzyma rentę dożywotnią.
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Pod znakiem królewskie] wizyty
Paryż przygotowuje się do przyjęcia króla Jerzego f i

PARYŻ, 18. 7. Stolica Francji i  
cała pritsa paryska, znajdują się pod 
znakiem itozp®fzycającej s ‘& we wto 
rek w izyty  angielskiej ;pary k łólew  
skiej.

Bqienniki fraiwosM e opisują * u aj 
więkseynni B«c»egółan*j urządzaj* we

Srał tósrjHł bratu nos
KATIUPAC m  oA SAMOBÓJCZEJ 

, ŚJM EI60I.
Trafifikom-ieza^ -kwtprJti łd a rzy la  się  w 

8 ia fej — L ip iu ś, d«kąd *> rzybyio  dwu  
tu-rys>taw a Wwsi&K'h H *‘jdu-k, Uraoi* Jan  
l Jeny Banaś

KRaiu upału wzięli •bracia ee sobą d u 
tą flaszkę iaf>!i-ji*olowoj“ na rozgrzew 
ką, Rozgrzany i to?krochmalony wódką 
Jerzy, upejeuy *jfteJwiam tfSesbidó.w mile - 
eydowaHi: <t«t» vwr**e, k# Jto tak piąk i
n ie 4.

Chieąe ..p9 stjtn»v^euda aw» wjykoeać a -  
s iło w a ły  Jare «łsbnczy*6 do eftadni, a b y , 
w *981 sjMJsefc .prężnie saf.knwozyi m arna . 
ty m s jak® m  by ł berawCwIay. 0 ^n.i>i«iy 
J»a juipęSait' bratu na rałuniek i Bakjtyna, 
nie u ch w ycił go w osia !n im  mąrnencia 
ta nogą, ratując mu w ten sposób  życie.

Ffwishertlrony Jerzy zam alow ał brat*  
w ybaw cę w  tw arz że mu aż św ieczki w 
oczach stanęły,

WvVwrwi# to Jnu rzueił * ię  na Jerzego  
\ tak g o  Tm asakrownl, odgryzając. -ran 
nos i  ła m ią c  żebro, że aż stacja  ratunko  
wa * SJiaJej musi tuła obu {braciszków  
przewieźć rln szp ita la .

Straszny czyn obłąkanej*
I W i U Ł  I-KiM WUX/.  ŻONĄ i  

DZIEĆMI.
Z fktdottiiskft .ped fo&nKiiiiera Hłoau»b»ą 

o s.irasznym  c^yrue o  bląkanego m ieazkad  
ea Wsi' K ruszyną, *.(la  wędakhego, który, 
korzyaiąjąc z nieohepnóści .żony podpa­
lił a*#ój w łasn y de na.

N a widok ogn ia  .prz* hieg/ła p racu ją  
ca w (pobliżu nr <i »iwc1a O awędska aby  
ratow ać dobytek. *

W ówcaas u m ysłow o chory zam knął ' 
rfcwpi., •tfłieujojliw in-jąc sw o im  ofiarom  
wydwdwaie stę na zewnątrz. N a krzyk i 
nieszczęśliw ych p rzyb ieg li sąsiedzi, któ  
r/.y w y w a ży li .drzwi oiwalniatiąc Owwfi#z 
ką w raz a flalłćtni z ji iefaeayń«cze ń -*tw a .

^ yk trtek  oćhiieaiwnyełi poparzeń <3a 
zrędżka zm arła  wkrótce w szp italu .

wnętrze Pa^a^u tPOrsay, w którym 
król i królowa niajp zamieszkać vv c/a  
»i« pobytu w P a iy iu .

©zienm Li przyfcacmją s ą c z y ł y  
pirogramu w izyty  królew skiej, .poda­
jąc, śe kr»l lorzy  V I w  czasie $w ą ~o 
urobytu w® Francji lięefe-e aiosił kolej 
ao cattery róŁne kegtiiiny.: na dwor­
cu. w ysiadając z p«cją$i, 'ę d a e  Bajał 
na solbie mundur wio'kieSpi adrm;mł» 
Floty brytyjskiej, w ieczoreni na pyzy 
jęciu w  'Pajacu Elizejskim  oraz w  
W ersalu w aszaftie r^ąłii w»js3;cwej 
król będzie w  mundurze naczelne?® 
wodza armii brytyjskiej., na przyjęciu  
w  ambasadzie będzie w żakieete, wn« ; 
czoi'®m na w ielk i®  pr^yjęci-u w 
m in teęstw ii?  spraw zagr*tl*fzz**̂ *ii 
— wa fraku.

TPara królewska pj-zybędzle nie na 
główny dworzec*, ®n k^óry przycho­
dzą pociągi « AjjglH .Saint Lar®pel 
.lecz na niewftdkf stacyjkę kolei oft>w(> 
dow«j paryskiej, mieszcaącą się w P» 
Wiźu lasku Bjriońskiggo.

D wO)’Z®c te« całkowicie prą^budo 
wiano i bogato mb-koro ^ ino.

Pozg ilsęrftrui prafge^w anym i 
przez miast© Fcij-yż, a na® et ‘przez 
poszczególne dzielnice Paryi**-. Pr^e 
mysi jedwałvniczy Lyonu ma zl żyó 
Wóbwśej w  darze a?Hj»ftfcaną fdnv.y 
nię 7. jedwabiami lyońskimi, wśród 
których ma się znajdować sz" ba jo 
dwabiamj lyońskimi, -w-śród których 
dwabiu, tkana specjalnie dla kr51o- 
•woj, a ©ajnJta «a -raPtywaiih' anępcL 
skjtth kyolewskicb-

J ik  t a l  nfte nkiri Paó, jak piękaą t tzysrta cn a .
T# potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tyfóąm ł*«ó r/®wda<ęeKa wyz^j'cio arię ipńągów. plam.

• to o ttją a

K I E R  M Y D Ł O  i P U D E R
L A C T W Ł M W "

£Ą£)AĆ WS55ĘDZSE

Krwawa slrzelaoina w Łodzi
5 o s ó b  r a * u iy £ h — ;e d n a  z m a r ła

Na zbiegu ul. I’okarzcwskiego i 
i W awelski ej w  Lodzi rozegrała sĵ ę 
krwawa wą^ka. ..którą w yw ołali d ^ J  
awanlati-nięjy % acia Radwftósej -Win ’ 
.centy, omz Źygmu nj, znani dabrze w ' 
dzielnicy ’Bałuekiej. Zygmunt R rulw d  
sk i by! swćg® Czasu karany za kra­
dzież dokonaną u właściciela nieru- 
chomoSci Pleszezyńskiego przy  ul. Wa 
w ą sk ie j  L.JM. Radwańscy postanowi 
li  się zem lc|0 na Płesac-zyuskim-

.-\wun|urHłcv dobrawszy soMe 
do pomocy Józefa BąkoHka udaU się 
a k iin a ii-
cl*, PKszczynskie.g® i  oltr-znę^i go k*

Pleszcz_yóski początk w/o uciekał, 
«l« gdy zrwtfll * rflfiont kąr ienś m w

głow ę, dobył rey; 'wcr i i oddal str/aj 
rn .po^traeli. CMv pierwszy jstrzał o- 
s#rzegawezy nie poskutkował. Plesz- 
•czyń^k] p o c z ą ł s lr /P a ć  do;--nąpaslm- 
kńw- W  międzyc* *s c z /  do
•mów wybiegły dw' > ko f \ Ą ?  ’ńofja Du 
dzióska <?i-az je j  -có-ka Tretja i Ksd- -  
wnły Po łożyć kres -awardur/e.

J e d n a  * k u l  t r a f j ł a  ł j * n ę  w P ra w e  
podudzie, a .Inna jej matkę w n o g ę . 
D a ls z e  k u le  f r a f i ' /  B ą k  ulik,**. M e r y  
p A  r w a f  » a  0 t**Ąą'

Raniony zt.siai również W inrei.ty 
Radwański, k t *>ego | w :<j
w pier?.
flo szpitala, jrrLje nm&A' ?. < dnteji«. 
ffiysch ras.

W telegraficznym
skrócie

POI WORN Y WYBUCH.

.W fabryce powozów w Pikśnie nastąpi 
ła straszna eksplozją, w wyaiku -której 

iczteieali roh.atiiiko.w Ir oszarp an y  oh «nstą 
<Ło w kawałki^ iWdoli innyck przewWBió 
•no do ezpitala w s aa nie beznadziejnym,

Piępiu (kilszjicjb rotot*3só(w odtuopfa 
•oiązkie peparzemai o*ała.

Na k iiejsee ek*p!or,ji, ulbrej przycąyn 
dotyclicsais ,uie w yj«sni«m >, *ry#e'b«lfa

ikamśsia iśladtaa.

,'KOMSOMOLEC" rtJHgERWOWVM, 
SZWEDZKIE OERĘaU.

Dziennik „Uusi ?uomi,‘ donosi M
podczas podróży .szwedzkiej floty d.0

Helsinek, sowiecki okręt szkolny '.Kom 
aomoletf' w spoeoir 1*91 ąsywuy rit»«‘wo 
wal ruchy okrętów szwedzkich

Do szabu gtbw-negro -marynarki -sawed* 
kiej wpłyną! cały s;eveg raportów od .p» 
iziasefóluych Okrr.hivr płyiiąeyaU iht M  
WBffk.

m  P ® tA « « W  L E e W O H  iW Y JM IditiO  
- W A-MIERYCIC.

W skutek siinyeh  upałów , panujący cii
ąiólitocnw — /achtupttoh wyluw.eiasA 

1’acyflku, wybuchło o kolo wtelkink
pożarów leśnycłi. które spovcoduwrrity 
wielkie szkody.

 l i i  -

S c h o w e k  w  buc z
A m  M u w  m S B E W  SZEWCA.
.W rodzime Anastazego i 3 ar ty, 

liwfiH^Ł-oehśw;, z*mies®kalyeii w Kato 
wacach przy ul. Mariackiej panowały <niu 
snnski. Kwasjg-rociiowa podaęła z PKO 
oszęzednnśei tłiiii zł, i w •tajemnicy przed 
mężem postanowiła schować je w ba 
•eie. Wezwała ono znajomego szewea i -po 
Jeeiia .11111 zi-abić w .bocie frebowek.

^zowc sęliawnk wykonał, ale .gdy 
(Kwasigpaoliowji wiała mu <690 «ł„ -by .i* 
•'Mloży.l no schowka, skorzystał a nieuwa 
■gi kobiuiy 1 sMeaiędge wleiłyi tlo ki.uMd 
,ni. -’Uewe po inszy-ciu schowka łmtz pi* 
między, c*s£*npręd*ej mą oddalił.

Po jakimś c*asei Kwaajgi’oohewo  ̂
potrzebując fiwiujfter roirprnla but i*
stw ierdziła , że w schow ku p iem ęd iy  ul® 

aria. Dsztfkana efwier7{j’ła eie męł.ewl 
który wiwisułowiil policję o -kratleieży
zl. jftaafc owego sżrwcu. ,Zł«»(t??i«#a areae 
towario.

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
Pawieść sensacyjna

et
—  'ICłói to uia zrobię? Ltkió®-}l*f * 

m y się przecież, że ty z n i* 4t;s* «ią 
Zrobjmięun ^ywi«ÓH .9 ,profe»cy*e 
Ko%uca, u ja .poj^ię-Jo Rerliu*. By- ] 
toby . jcfcLnałŁŻe rdubriw, gdybyśmy 
..S to lę*  wysiała wdc»W!i» westeśniea,
Prz«d asoją rozuiową z i-clpymium aai-' 
Załatwiwszy tę sprawę tutaj, mógł- , 
bym go pocisnąć i w ydusić % niego 
z u aeasa«ejsaą sumę.

— Na d /jsia j zapowiadano mgłę- 
Moae oka jkozwoli nam prucwjKźć n- 
tl-oWilcFHr k«feifi»ii do okrętu.

—  T r z e b a  sp  óboiy^ć-

Baltazar powstał i podszedł do 
oknu. M<orze Jeial® prawi® *t«ż u ąt(ip 
1/d-ehi, leklco jąeJUarrizczmte i  w-ieerao® 
e0ś B&epoąee, a iłidi ko ,113 r®(fejie ‘Sta*?' 
lie%i»e silPtkii- wór ód który ei* 
v/alo Słjf i ..K-Ptlln1’. tpj.erti,nięzy 
który prąybyJ do Rolyni p rzt*fl kilku ' 
tygafitagawi i w-ie izajęchew ^y d® p,»i- 
tu, staną i na redzp-. SH<Ala*‘ *gł *ił-?iai« { 
r;,st?da w popoje francuskim Roacof?
I do Gdyni przybyłą rzekomo dla 7a

brania w i* der e y o k o w y ^  mają yrh  
tbtaj uadejść z Katowi®- Form al,ii® 
wszystko byfo w aajlwpsKyjru poirądku 
A3e kapitanat Portu nie dow ier /at 
(jednak ani kapRaoowi „Stelli”, an i jiqgo dokuraeutom. Rydeji-zraie te .tym 
brjn słuszniejszą, ae ze statku nie 
iwtysiadi pa ląd .ani jeden c^owjek. 
'tylko r az w  tygodniu odbijała <>d 
..^t-elli” szalupa z kapitanem i paru 
majtkami, cumowała się przy bocz­
nym molu lub w basenie portu w«- 

La pi ton z majtkami wv- 
« i* (l na Ijd po zakuipy prf>wi**®tów i 

wifi-cfl® nfl ptvtrbfed, nie spotyka­
jąc się z nikim. P oza tymi co t-ygod- 
r  jowytoi wY-etósalkanąi; kapaltasa ,łStón4 
di*’ na ląd, 'żaden im iy crłpw>ek ,ąio 
był w  id* inny x  ,tpgo st»-lkiu w  GWj-ni- 
lipka TM*«,yngijmniej pww.aość urti-iy- 
iijywat* sję w św d władz po''lfowy 
i.p«z bt pewUPÓć ibyia Wtęelim., gSyś  
,,Otella”, przybywszy na irê hf port*  y# yńffkóogo w piłbdn.ją, 'auwtęęmefl 
n»(ły .wyąatdz^ta n« ląd w nłfĄ naw m t 
wiewou dw*e tajemnicze postacie, tu

które czoka! tu j y i  samochód, który 
odwiózi do botel u „Al.tona,: w

Ty ad ItajcriMijczymi postaeiaim  
byli właótije dwaj dże»t®lme«i: Bal­
tazar Kftleijgi*,, Gr«k z  jioobedaenia i  
Eielik# .Stowiri'tgH, Scosatmpolita p©- 
clindzenia polskjego, lecz wyekowAttl 
w  Stana eb ZjeSnoezonych. do grunta  
Prawi® 7 amervkanizowany. Jedyne, 
e» bv*i auetai®, to  nazwisko p ^ sk ie .

CS dw aj ^udzje flpqlkalj się JtiP 
gdyś w  więzieniu fraaeusijm  tia \fc*- 
ioi*«e. osadzeni tam za nielegalny 
i'i zejned .jakieś ijrm  i ua*«u 
•zfipiarjw/iiili się i s  .-sotią- Z natury 
żtwojel <niis były t» clmmktary sde j 
-.zepfHłte, wie wspólna namiętaiość — 
iPr.8S?*ń<?-ai* adobyęie pieoiędzy, ąsaj- 
większej liczby pieniędzy, .popycbaja 
i!‘h z roku na rok coraz niżej i  niż oj 
i w krańcu, p o  trzecb IntaeJj n ietm  u'- 
wala*j preyjaŹHi, doszli ćlo tego. że 
gptowi byli na wszystko. Njc n ż̂ 
d*-iwticffo. Se gil 'ykbłruek t-zifli zuro 
/jęk, bez różnicy jąk on przycljodzil i  
łąk się zwał, lijegli tam natyeiim ia^, 
i ‘ofiarOw3;H Sw®;ie using'i- Przeważni®
steź przyjm-owNn® teh z nf warty m3 ra-
Mionatai. Dośłi w.Vkształt pni,, pdłui 
obiady tow arzylk łej, w^adajtoy -pa- 
iiuiąa 3ę*rk«tui ouł-ppejskimi, prisy 
Ityjon rAo^nj j sp.rvtei, pokrafflr z»<wnze 
lojlfłafi duże -uskigA 8wyimgąi*em»-

*Oł»e«>i« 'bylj u* ^ u żb ie  czerw^aa- 
j?|» rządu bi« opalaj JAJ ego w  Walene.ji .i 
trudnili sję w ^bow aniem  oojiotników

do c«f!j-woiHąj arm ii na e«lyiH praw1*  
Swieeje. Ty.m razem zaw inęli do Gtly*? 
n i -mająic nadzieję, *ie tutaj 
.dnśe rbehnyoh -osobników -do aadata- 
w iania  karku za cudzą spraw* -ua 
;fównia«oh H iszpanii I pod tym
-względem racjiuby ich ni« omylmy. 
Wciąż trw» ««k  w  ^ s < *  Krycys. «5i®- 
nia-ż w ostatnim czasie nteco sJlagod- 
niiay, produkować setki i 1 ysjącę ty 
dni, którzy injdH «.ig czego jąć., a  
więc i nie mieli prawi« bi® do stuace- 
iga- w i byli i óĆ cb ts'by hk kt® j  
•świata i walczyć *» każdą 'spunvij}. 
choćby nawet si-*5* -i - **Vv rSk* 
.zftpą na toz<ogrfl-ną. flm eąj ji*dł«il:źtt 
'ty ło  x. naładowani01*1 dnm/wiycJf 
ochotników ivn statek. IdSry pi»zer,<jir- 
joSe nje sjia-nął w  Satey-na poecie. :s(le 
j ie  red*in. mikqgo na ip(>łd®d swój »’#« 
wpwsacaał i njkog® * załogi ua ląd nja
wy-pHsicatd. Zwerbowani ■•ebehutey 
(crekoli wjęc w  fidywi na spor.ołłt.łą 
*c]i wjłę ZrfiokrCtt>w*',ki‘a. a ty«K'«»»Wi 
żpli skihdbi je j (jłnśuo na fenszf Kajjnm* 
injiozych dieptolmenów. -Ar* iriAszdwfi 
•się o li u flip.

T#ik Ktaiły sprawy, gdy ufo flo.wflf 
•wiadomość, wymzytana przez Stawi- 
irjogę i podana do wiad<>moŚui 
cidiowi. zmi«i^pi ,gra»ijs>wute 'tuk mr< 
śli obu toward**1' 1 go ap
in»e torY*

’ c. u-
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układ handlów;
I*o i>rzcylątzt'H|u Ausjpij tło Rze­

szy Niemieckiej przekreślone zo*t«ły 
Kiłą rzeczy wszystkie układy, wiążące 
Austrię z innymi państwami. Prze­
stały j-ówuież istnieć tik jad v handle 
ho, które regulow ały zewnętrzny o- 
brót gospodarczy tego 7-mio miliono­
wego k ra ju .

Z chwilą Anschłussu powstał więc 
Ii-oblem włączenia d(> układu handlo­
wego z Rzeszą dotychczasowej w y­
miany towarowej polsko-austriackiej. 
iW pewnych kołach go*podarfzyeh po 
czątkowo budziła się obawa — uza­
sadniona poniekąd J»rzewleliając.ymi 
się rokowaniami Rzeszy z Francją i 
Anglią — że polski handel zagranicz­
ny poniesie straty wskutek włączenia 
Ausfrii d0 organizmu gospodarnego 
Niemiec.

.Wbrew tym pesymistycznym prze 
widywaniom skomplikowane roko­
wania potoczyły się szybko i zakon- 
ezyły się zawarciem w Berlinie urno­
wy gospodarczej na blisko ti-zy łata.

Umowa reguluje całokształt sto­
sunków' gospodarczych między Polską 
i Rzeszą. Składa się ona z szeregu do­
kumentów', w szczególności z aktu 
głównego, układu rozrachunkowego 
oraz ljst celnych i kontyngentowych. 
W ejście w życie umon y p,-zewidy­
wane jesf na dzień 1 Wrześniu 1938 i 
roku.

Dotychczas eksport i import do 
A sistpi j j Niemiec wynosi] ogółem
około 234 mi!n złotych rocznie, w tym 
udział Austrii — okqlo 58 milj. zł.; 
w nowej umowie, mimo trudności
gospodarczych, plafon importowy i 
eksportowy został podniesiony do
260 miłn., a w ięc powyżej sue y obro­
tów polsko-niemieckich i polsko 
austriackich razem wziętych Nacho­
dziła obawa, że wskutek Ansehhissu 
węgieł polskf straci swój rynek w 
Austrii. A le i ten szkopu] w rokowa­
niach łjerlińskjch zo^ał przezwycię­
żony. Eksport w§gla został utrzymany 
na jej samej wysokości, na ją klej był 
poprzednio, t. zn. okoJo 806 tys- ton 
rocznie.

A n a lizu jąc  s t ru k tu rę  o b u -tto u n y ch  
obrotów ' n a leży  s tw ie rd z ić  że o  Re 
s t r u k tu r a  ek sp o rtu  n iem ieck ieg o  do 
P o lsk i n ie  u leg n ie  ż a d „ e j  is to tn e j  
zm ian ie , to  s t r u k tu r a  e k sp o r tu  |»0I 
sk ieg o  do N feiniee zm ieni sję  n a  ko­
rz y ść  p rzem y słu , a w dz ied z in ie  ro l­
n ic tw a  — n a  k o jzy ść  a r ty k u łó w  h o ­
d o w lan y c h . p ó fa b ry k a tó w  i g o to ­
w y ch  to w aró w . J c t ]  to n ie w ą tp liw ie  
k o rz y s tn a  s tro n ,i r  hyego  uk ładu . l yrze  
su n ięc ie  bow iem  e k sp o r tu  z su row ców  
» a  w y ro b y  p rze tw ó rcze  d a je  w iększy  
e f e k t  b ilan so w y  p a ń s tw u  e k s p o r tu ją ­
cemu- T ym  w ięcej, że w  u k ład z ie  p o l­
sko -n iem ieck im  za p e w n io n y  zosta ł od 
b jó r  a r ty k u łó w  p o lsk ich  p rzez  odpo­
w ied n ie  c e n tra le  n iem ieck ie. N a d to  
p o s tan o w ien ie  t 0 s tw a rz a , dzięk i u- 
t rz y n ia n ju , a  n a w e t w- p e w n y c h  w y ­
p a d k a c h  p o d w y ższen iu  cen artyku łów - 
ro ln iczych , pew ną s ta b iliz a c ję  sto sun- 
kcw  h an d lo w y ch . pomyś<n ą d la  po l­
sk ieg o  p ro d u cen ta .

Układ polsko-niemiecki z dn. 1-go 
lipca r. b. oparty jesf na systemie 
clearingowym. T. zn. Polska będzie 
importowała z Niemiec za taką sumę, 
za jaką wyeksportuje towarów do 
Niemiec. Zastosowanie zasady D l 
uniemożliw; zamrażanie polskich na­
leżności w- Niemczo'’-

Polsko-niemiecką umow-ę gospo­
darczą można zakwalifikować jako 
Pozytywne l-ozw iązanie trudności, ja 
k{e odcinek gospodarczy' współżycia 
sąsiedzkiego nastręczać mógł po inkor 
poi-acji Austrii d0 Rzeszy Niemiec­
kiej. Jest to zarazem dowód daleko 
posuniętego zrozumienia strony nie- 
toieckiej dla istotnych dynamicznych 
możliwości Polski w dziedzinie gospo 
daj-czej, zaś ze strony polskiej dla po­
trzeb rynku niemieckiego, szczególnie 
w zakresie aprowizacji.

es.

P. Leon Kozłowski chce pomóc
prem‘ SWadKowshiemu w ujawnieniu masonerii.
„Słowo wileńskie w a r ty k u le  z 

datą 17 lipca zamits/ci.a clr u g : arty-
| Kuł o masonerii, podpinany tym  razem 
pełnym imieniem i nazwiskiem p. 
Leona Kozłowsk^go pi. .-Zagadak me 
wolnomularstwa w) Polsce" Podaje­
my poniżej najważniejsze Wvbitki z 
artykułu.

,Masoneria w  Poisv ^ ' «  « x  ujsee jest organizacją 
póJjawną. Adres ,/Wielkiego Sekreta
rza" jest publicznie ogłoszony, 
m a wolnomularskie są zebr

a zebra- 
raniam i pouf 

nym i% a nie tajnym i. Sytuacja wolnomu 
larstw a jest podobna do innych stowa­
rzyszeń czy organizacji, które nie są 
wprawdzie zalegalizowane i nie karzysta  
ją z uprawnień jawnych organizaeyj, ale 
istnieją i nie są zakazane. Pierwszą 
więc sprawą jest ustalenie stosunku pań 
siwa do wolnomularstwa".

,W ten sposób uchwalenie ustaw-y 
antj-masońkiej stworzy dopiero właściwą 
podstawę prawną do likw idacji związ­
ków wolDomularskich. y; :

Nfą ttważąm masonerii w Polsce za ja  
kąś bestie apokaliptyczną, nie sądzą ak ie  
aby związki masońskie dla samych człon 
ków tej jfcafii były jedynym, a nawet 
czest<5 najsilniejszym  imperatywem dzia 
łania. $fłó wlęrzą tak ie  w masońskie roz 
knzortaWsłwO ? posłuszeństwo bezapela

cyjne. Nie lekceważą też tego związku i 
nie trak tu je  masonów ja to  zbiorowiska 
poczciwych dziwaków. Sądzę natom iast, 
ze w polskiej rzeczywistości przy wici 
kiej słabości sil działających, powszech 
oj m rozpr oszk o w ani u i jak  sią to dzisiaj 
mów-i — dekompozycji — m asoneria rela 
tywnie jestt siłą zuaczną.

,,Od r. 1935 od śmierci W ielkiego M ar 
szalka wplj'wy te bardzo silnie uroslj- 
a z czynnika maloznaczącego sta ją  sią 
silą bardzo istotną. Dlatego też walka z 
masonerią nie bed-ie łatw a.

Żądanie które się zjaw ia natyebm ia 
stowego ujaw nienia m asonerii nie wyda 
je mi się słusznjm . Teren prasowj- nie 
jest terenem właściwym. T rjb u n ą  dla te 
g-o celu musi bj’ć tylko trybuna parła 
mentarna, a rzucanie katalogów na żer 
pism brukowych byłoby tylko szkodliwe 
Chw-ilą zaś właściwą dla tej dyskusji — 
dj-skusja nad ustawą antymasońską.

„Istnieje jeszcze jedną idroga — ta jest 
W ftk u  patia premicTfi. Ś z(f rządu ma w 
fąku śródki, które pózw aiają tego typu 
związek Jak  m asoneria ,Ś Wlec związek 
działający poi jawnie, ujaw nić i powi 
nien posiadać w swych rekach m ateriały 
wydawane przez, samych Wolnómularzy 
które to ujawnienie ułatw iają.

W hierarchii spraw- państwowych nie
I — — — — —  ...........

i
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Z d jęc ie  przedct-iy/hn e fck to v»'ny | zow anyeh p rzed  Ł ukiem  T riu m fa l-
monient defilady oddziałów zruotory nym W Paryżu, w dnju 14 Ijpca.

Marsz. Smigły-Rydz w Zamościu
na uroczystości przejęcia d a ró w  dla armii

Cała ziem ia zamojska przeżywała 
w- niedzielę podniosłe chw iłe w  
ku z wręczeniem sztandarów pułkom 
artylerii, jak również oddaniem sł)rz  ̂
tu bojowego dla wojska, który /ost^j 
ufundowany ppzez miejscową ludno31*- 
Ofiarność wszystkich sfer w ziemi 
Zamojskiej jest pięknym n ^ w i^ '  
njem do dawnej tradycji, kiedy to 
okolice Zamościa dostarczały dziel­
ny cli żołnierzy i oficerów.

Od walk Kościuszkowskich a* 6° 
czasy Legionowe wszystkie walki ł,ie
podłegłościow-e znajdowały pełne Zl‘°
zumienie i poparcie w Zamojszczyź • 
uje.

N a obszernych błoniach pr>j°d 
Zamościem zgromadziły sję nieprzeli­
czone tłumy. Przed wspaniałym  ołta­
rzem polowym ustaw iły się szeregi 
wojska, barwne zastępy  

w łościan fundatorów sprzętu bojo­
wego dla armji.

Przed ołtarzem na specjalnym  
miejscu zasia dł Marsz. Śmigly-Rydz. 
kfóry przybył specjalnie na uroczy­
stość z W arszawy. Po kazaniu nastą­
piło poświęcenie sztandarów i sprzętu 
wojennego, podczas czego wójt B !e- 
s]aw Wniuk w  pięknej bja]ej sukaia- 
nie w ygłosił wzruszające przem' wie- 
nje do Marszałka Śmigłego Rwćłza, 
dając wyraz uczuciom całej ludności 
wobec armii.

Następnje przemówił gen- Smora­
wiński, dzjykując ludności za wsj a- 
niąły dar. Na zakończenie uroczysto­
ści odbyła sję przed p- Marszałkiem  
na szosie zamojskiej przepiękna defi­
lada wojska, następnie zaś przeszły 
przed trybunami organizacja w iejskie  
i m iejskie ziemi zamojskiej.

Następnie p. Marszalek udał się 
wśród niemilknących Owacy.i ludności 
oo Ratusza, gdzie odbyła się uroczy­
stość nadanja obyw atelstwa honoro­
wego m. Zamościa.

sąuze, aby zagadnienie masońskie było 
najważniejszym. Z pewnością nadchodzą 
cy kryzys i grożące nam załam anie się 
cen rolniczych, jest zagadnieniem wai 
Biejszym.

.^Premier Skhutkowski, który jest ob 
cy wszelkim mafijnym sposobom działa 
n ia i z masonerią nie ma nic wspólnego, 
mógłby taką akcją podjąć masonerią w 
Polsce ujawnić. Jeżeli to zagadnienie 
jest mu obce stoją do jego dyspozycji i 
gotów mu jestem w tym działaniu dopo 
móc celem ujaw nienia masonerii",

iWcz0ra jszy „Robotnik" również 
ztrjął sję artykułami p. L. Kozłowskie 
go zamieszczonym w„Słowic,{- ,.Ro* 
totn ikJ< pisze m- in.: .

A rtykuł jest długi i nudny, żadnych 
„rew elacyj" personalnych nie zawiera, 
ani też nie zawiera odpowiedzi bezpeśred 
nie jna pytanie dlaczego p. Kozłowski 
nie chce ujawnić owych .katalogów" m* 
sońskich, którymi podobno rozporządza. 
P. Kozotwski powiada teraz, ie  s ta je  ,d«;. 
dyspozycji" p. prem iera Sław oja— .o 
Skladkowskiego ty  mu ,.dopomóc celem'-. 
ujawnienia masonerii", gdyby zaś p. 
Składkówski nie skorzystał z ,pomocy* 
p, Kozłow-skiego, — w takim  razie p. K« • 
zlowski daje do zrozumienia, że gotów 
jest wystąpić publicznie podczas sejme- 
wo — senackiej sesji jesiennej podezaa 
ewentualnej 
masońską".

Wolno sądzić, że po takim  zakończenia 
^rewelacyj" p. Kozłowskiego najgorliw  
si przeciwnicy masonei’ii w Polsce zrezy 
gnnją z ,.pomocy" b. prem i era. .Sers* 
eja" skończona.

W  każdym  bądź i-aziy c iek aw e je s t 
ja k ie  będą da lsze  echft w yel-IP icń 
»n ty  m aso ń sk ich  b. p re m ie ra  L eo u a  
K ozłow skiego . P oczekam y ., zobjiczy-

debaly n ad ustawą „anty

mv.

Na froncie politycznym
OMP. IDZIE Z OZN A M E CZWÓR- 

POROZUMIENIEM.
Po odbytym ostatnio posiedzeniu ple­

narnym zarządu głównego komitetu 
wykonawczego Organizacji Młodzieży 
Pracnjąeeej, w obszernym oświadczeniu 
zabrał głos prezes komitetu wykonawca# 
go tej organizacji^ p. Małecki, w fctó t 
rym wypowiada sie na temat linii wy ty 
tznycb tej o rganizacji. „Linia ruchu 
o-irpiackego — twierdzi p. Małecki —to 
droga wychowania i sposobienia społee* 
no — zawodowego młodego robotnika po) 
skiego. Nie jest to droga, na której fez* 
gry i gierki polityczne nie jest to kieru 
nek nasttawlania sie dc wiatru, lecz dr« 
ga służby Polsce". Ze OMP podchodzi 
rzeczowo do zagadnienia zjednoczeni* 
narodowego, to — twierdzi p. Małecki — 
„daliśmy temu wyraz, deklarując swój 
pozytywny z gruntu stosunek do akeji 
Obozu Zjednoczenia Narodowego jeszcze 

wlutym 1937 oraz przysłepnje do akeji 
jednoczenia niłod fe/y na ptaszc/yżnie 
konkretnej służby >1 la Polski w ramaeV 
porozumienia organizacyjnego 8łniV*y 
Mł: dych".

JAKIE ŚLUBOWANIE ZŁOŻY MLC 
DZIEŻ KATOLICKICH ZWIĄZKÓW 

W CZĘSTOCHOWIE.

Została wydana odezwa prez Kat. Zw, 
Młodzieży Mqskiej w Polsce, w 
związku ze złotem w 25 łecie istnienia 
Związku, w dniach 24 i 25 września w 
Częstochowie. „

W Częstochowie złoży młcdziei ślub* 
wanłe ^że czyjuem apostolskim będzie 
budować Polskę Chrystusową" W ślubo 
waniu zjedncczy młodzież wspólny ceł: 
budowania Królestwa Bożego na ziemi 
i budowania takiej Polski, w- której z* 
kwitnie miłość I rząd tć bedze sprawie 
dliw'oM ehrześoijjtiHŁa.
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Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche" < » « rw isy  d o  o b ia d u , 

d o  b ia te i i c z a rn e j  k a w y ) . —  N a j l e p s z e  S ł o j e  d o  S fO f lS e rW O W a H la  OWOCÓW . § J  J l i f i f i J I t t
Duży wybór kryształów, ceramiki, szkła, nakryć stołowych, naczynia kuchen- W H I I I C M I  
nego, oraz wózki, zabawki dziecinnej torebki ii... j m l i  n  Sostiowiec, Modrzejewska li

Dia restauracji 1 kawiarń odpowiedni rabat. Ceny stałe 1 niskie. Obsługa solidna. Telefon sseto.

F r o f t l e y i i g  di n im

0 zachowaniu się młodzieży szkolnej
poza szkołą

P r r x M z t j i

Jak  pisaliśmy po i takim ty tulona 
wydal m inister W. R. i  O- P. okólnik 
ogłoszony drukiem w „Dzienniku U- 
raędowyai m inisterstwa Wyznań Rei. 
i  Oświecenia Pubt.”

Bezpośrednim powodem wydania 
wspomnianego okólnika jest okres 
wakacyjny i konieeznośe pi-zecłsię- 
w*ięcia środków zapobiegawczych, 
by w tym okresie młodzież

byja narażona n« nMtezpieczeń- 
**W» wychowawcę, wynikające * «ie 
•ostatecznego wyrobienia życiowego 
1 wpływów Przygodnego townrzy- 
i  ̂ s tw«“.

obaw® Min- Oświecenia sięga 
«wymi źródłami dość głęboko: jest
o«a wpływ em troski j młorł/.joż r,;« 
tylko w ołw  tegorocznych w?«acj; l«f 
*ich, me i skutkiem obsei waoji poczy­
nionych w latach ubiegłych i szeregu 
zauważonych „objawów niepokoją- 
<?ych*‘.

Jąkie są te objaw r t  Wymienia ja 
okólnik minist j r jalny.

..Zaliczyć HKiżna d e nj, h j a ko 
najbardziej typów* •
#sgnr y mjoizieźy w czasie zajęć 
S/keloyrłi, nieodpowiednio zachowa* 
isie sję na ulicy, w parkach public*- 

»a boiskach sp»rt uyych, w 
sflir&aiskaeh łu ry s tycznych, p r/oby­
wanie w Podm iejski?h lokalach (>oz- 

ry wkoxvpob.
W zachowaniu sję młodzieży ca uli- 

;a miast razi s tw ie rd z a *  eręsto 
Ł-fzykliw-o.ść. tłumne chodzenie pod 
■rękę. pomimo, że względy na bezpie- 
rymistwo ruchu i porządek p u łu  o?o- 
:viivego nakazują przy pizem.ps-za^h 
ulicami stosowanie kub-imny czwór* 
kowej. przy korzystaniu zaś z chodni­
kóŵ  najwyżej kolumny dwójkowej”.

..Co gorsza — m ówi dalej okóluj ic 
-— siożna nieraz zaobserwować njo- 
oripawiodnie zachowanie się młodzie­
ży szkolnej naw et wtedy, gdy wysPf 
fHije paa [jod kierownictwem nauczy 
"pdi. a  vrięe w czasie wycieczek, na 
koloniach i oh@zHeh letenjch.

Podkreślić Zwłaszcza trzeba f|Jo- 
dbały, świadczący « br aku schludno- 

wygląd zewnętrzny, niestosowa- 
nfe *ię do przepisów mundurowych 
(fcr«k tarcz), brak dyscypliny zespo­
łowej, głośne rozmowy 1 śmiechy, efjO 
ó«£«je pod i-ekę, nietrzymanie kr oka 
jr kolumnie marszowej. nieprze&trzo 
Ka«ie regulaminów w schroniskach | 
tw .rst veznych lub bezmyślne uis/ore- I 
wie w njch sprzętów użytkowych” . 

Bą to, aistety, obserwacje *u- | 
trafne i z  Przykrością dodać 

/falezy, że nie obejmują one w?&V* 
„Hiepokojącycli objawów**, np. 

uagwuanegG palenia papierosów na 
cljcy Pr?;oz uczniów wbrew w yrai~ 
vym  postanowieniom regulaminów 
szkolnych-

Jaka środki zaradcze przeciw te­
mu stanowi rzeczy Min. .W- R. ; O. P. 
wysuwa następująco doraźno wska­
zania:

1) aPtd do ambicji młodzieży i dą­
żenie dp w ytworzenia ^śj-ód niej zro­
zumienia, io  swym posterowaniem 
musi dawa« przykład paa.v m, a n |e  
wyw^ywać. krytykę publiczną;

2* poruszenio sprawy na zebra­
niach rfldzioieiókieh } p .d*.r c#kni®
konieczności istotnego w^f Jdzi«!»nia
d mu i szkoły .tako d*ó*h czy ników
a  półodp»wi«<Jziaiażr ,h *a wychowa­
nie młodzi Ar;

8j eaergic«tą |  etapOw**? Po^aw ? 
»gó|u nauczynHstwa w przypadku 
stwierdzenia oiooJpo wiodmego za* 
chowaniu młodsi rży;

4) staranną organizację wycieczek 
szkolnych, szkolnej akoji olszowej i 
kolonijnej oraz troskliwą opiekę pad 
młodzieżą;

5) przestrzeganie porządku w schro 
niskach szkolnych;

8) kontrolę ze strony organów ad- 
minis{racji szk0inej nad ząchowa- 
aiem się młodzieży, w asezegółnoóci 
kontrolę w miejsc0w»śedach odwie- 
nyeh masowo jpzez wypieczk| szkol­
ne-

Robetnicy miejscy burzą rudery
u zbiegu ui. Osłrogórskiej i 1 maja w Sosnow cu

,W dnju wczorajszym robotnicy 
miejscy Przystąpili d0 rozbiórki >t'a 
rych ruder - budek, zajmujących ob 
szer ny plac pr zy zbiegu ul. Ogtrog t  
skiej i 1 maja w Sosnowcu.

Budki j e ,  w których mieściło Hją 
kilkanaście sklepików są własnością 
J a nasika. Ogółem zbuj zouych zosta­

nie 24 budki.
Właciciele sklepików, widząc żo 

robotnicy przystępują do rozbiórki 
sami opróżnili budkj. Cały teren zosta 
nie w najbliższym czasie uporządko­
wany przez cp wiel» na wyglądz'e 
zyska ta  dzielnica miasta

Ważne orzeczenie
w sprawie godzin nadliczbowych

.W myśt przepisów aj-tyku{u 
16-ej ustawy o czasie pra^y 
w przemyśle 5 -l*audlu pracownikowi 
zatrudnionemu w godzinach “adHczbo 
wycli przysługuje prawo do otrzyma 
nia dodatkowego wynagrodzenia. J a ­
ko normę pracy określa a r t  1 tej u- 
stawy 8 godzinny dzień.

Niekiedy jednak pracodawca okre 
śila pracownikowi jperyne łlościowo 
normy pracy. Powstało więc zagadnie 
nie, czy pracownikowi przysługuje 
wynagrodzenie za nadliczbowe godzi 
fly pracy w wypadku, gdy praca za

kreślona przez pracodawcę nie zosta­
ła wykonana w ciąga 8 god*in; a pia 
cownik poświęca jej dodatkowe go­
dziny nadliczbowe.

Podstawą do obhczcpia godzin, 
nie zaś, jak ta orzekł Sąd Najwyższy 
praca wykonana ponad ustaloną przez 
pracodawcę nornję ilościową pracy. 
Zatem gam fakt pracy ponad 8 go­
dzin ń* kzecz pracodawcy jost mo- 
mentem decydującym w powstaniu 
uprawnienia de dodatkowego wyna­
grodzenia.

Przedłużenie odroczeń
słu żb y  w ojsk ow ej

Wyjeżdżając 
na urlop 
i na letnisko

► «ie zapomnij zaabonować ^

„£xpresu Zagłębia"
kióry kosztuje z przesyłką poczto­

wą tylko 2  zł. miesięcznie.

.W związku z wejściem  w życia 
stawy * 9-go kwietnia 1938 r. o po- 
wązedhnpi obowiązku wojskowy**!, 
ininister-etwo spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z ministerstwom  
s|>r»w wojskowych, poleciło podle 
glym sobie wladz0m by — do czasu 
wydania nowego rozporządzenia wy­
konawczego *~ kierowały się nastiP  1 
jącymi zasadami przy rozpatrywaniu 
Próśb o przedłużeniu odroczeń służby 
wojskowej studentom roczników lk!3 
— 1P15:
przediiżen Je odroczenia zasadniczej 
służby wojskowej poza 23-ci i*ok ż>- 
eia może być udzielone -  spideutom 
Politechujk krajow yfh i zagranic* 
«>«», studiującym na wydziałach mu 
thanięzn., budowy maszyn, elektro­
technik;, budowy okr<;t . biitlue y sa 
Miolotów, mierniczymi, geodezyjnym, 
chemicznym, inżynierii lądowej lab 
inżynierii wodnej, studentom me 1/cy 
«y. weterynarii, farmacji, \kadmuii 
górniczej w t^MkOwi# i AUadewi|

Stomatologicznej w WarSzowi«-
Przed}użenie odroczenia zasadni 

t*ęj służby wo.jsk0wej z poWcdów wy 
zej wymienionych uje może być udzie 
lope fym poborowym, któr y zmicjji'i 
rodzaj studiów, która były podstaw ą 
udzjolojaego im odroczenia.

Co sję tyczy odroczeń poCp-Owym 
z cenzusem Przyjętym  na  pierwszy 
rok studiów  na wyższy h  uczeluinch, 
Pow iatow e władze adm inistracji (.gól 
nej m0gą udzielać, gdy do podań hę- 
dą dołączone dowody, źe nie -ostali 
wcieleni do szeregów.

Nieostrożny rowerzysta
PRZEJECHAŁ KOBIETE.

W ub. sobotę na, przechodzącą ułi 
cą M odrzejewską S tanisław ę Górę. 
zamieszkałą w Katowicach naje. h ;’J  
jak iś nieznany row erzysto, kpirv po 
tłukł ją dość dotkliwie-

(łój-ę przewieziono na opatr:.:»ek 
do szpitala, r»w8C*yst* saś zbiegł.

Poważue gazety całej Polski ału^
szale r»bią, informując Swych czytel 
nłków o stosunkach panujących w 
ZSSR.

Prze® źródl0 « e  i wiarygodne la* 
ft-iniacje, przedętowlft >ąc® ofowc.-olo 
^•tpc-nki w Sowietacf. panujące, wy 
piera się rozsiekane pezez płatnych 
agoufów komuny plojkj q tym jak (0 
tam jest dobrze.

fn forai0v,aflie w lęj czytelników o 
sytuaeji sowieckiej — powtarzamy --• 
jest słuszue i potrzeiwm dla iatw^eJ* 
szego przeprowad*afl|n akcji a«(yko 
uutnigłyczoej.

Mas! to być jednak traktowana po* 
ważnie- Tymczasem «i“którę p[sma 
prześcigają s»ó w wymyślaniu rozaui 
itych nieprawdopodolłuych btetorif 
na tem at Sowietów, w yrządzając ®a 
lej akcji antykomunistycznej niedi*- 
w iedzią przysługę. Taka uiedźwledzfo 
wąta inform acja ukazała Ą ą  napnsy 
i;jad w njedzielę w „K arierze Zacho 

p. Ł „Buut zwk-rząt PrZp:'lw 
reżimowi w viSSR.’4

W okropnej tej bzdurze w^wuwla 
ją  w czytelnika, źe zwierzęta * »gro 
du zoologicznego dostają zle jedzenie 
i wskutek tego zrobiły bun t Pr*esta 
ły być komunistami.

Miejmy nadzieję, *e niedługo )>ę 
dziemy czytać w Knrierae Kacfc® 
daim’* o tym, jak to kwiaty na *natf 
pr«testu przeciw bolszewje-kieHMi co
zimowi zastrajknją i przestań? P«ctr 
nieć, a woda zatrzyma się w r*ekaett 

Takie informacje 0 czerwonej dfK 
tatarze nie powinny się ukazyw«ft 
Osłabiają o«e b»wie*« wagę P»wnfc* 
iiyeh publikacji i wytwurzaja w^ród 
czytelników nieufność ł rezerwę.

Bo chyba takiej bzdury nikomu 
wmówić si? n ’* da.

wina
——«Oo — -

F r z g  g l o i n l f c i f
MUZYKA ROZRYWKOWA W RYOIO.

Ii a dzień dzisiejssy i>!xygol«vr«59 Pet 
skie ilatlio kilka wesolyclł and?nyj kfóra 
przyczynią się do podniesienia wosotege 
nasttrojs w domaeti rad.osluchaeey. M  
lekkim styiu utrzymano kęilą koucartyi
0 goilz. ly.Si [.od katłoiu ,,wywczasy" koa 
cert oik.eslii ludowej, ,.Clióru Ałti ka“
1 duetu akordeonowego. W przerwie nad* 
ny zasikanie niwuołoi p1. ,,Ciaracky u* 
lei kim powietrzu” i sk&er ,,Przemiana 
materii*, o sjodi. il.W audycja słowno -a 
muzyczua Z. Lipt*j.yi‘»kiego i J. Ttpr, 
,,Vivet scmpei wiluy stan", udsiai w 
nim weźmie ni. in. uiiezny Sc’aramet ka 
toirieki. konceriy o charakie.ze pro ,l«e 
nym znajdą siuchwza o łfod*. tft i <!A 
Pierwssy z u ich i»vi?wit;iony Qri««r«t. 
zai drugi utworom z oper K.c*aiii.<».<(», 
Verdiego i innych.

 (  1-----

Pobicie na ulicy
W ub. sobole w nocy papada;ęly; 

zosta i pobity Ludwik Fotko. zamiaRS 
kały w Dańdówoe pr?v ul. fłanit.»w 
skiego- Fotko ©trayaial kilka h0,>t”oA 
w głowę, Po czym uar-,M r.Jcy ifth-gR 

Zawiadomiona o wyi*ad« i ptJi Ja 
Poszukuje spraweów uai«adu
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Nog grozy oądZawierdem
Miasto dr ciemMściacfc. Biją pioruny. Uszkodzenie iiistaSacyj elekir.

Niespokojnie spędzili noe miesz­
kańcy Zawiercia z niedzieli 17 aa po 
aiedzjaiek,. dnia IS bsn-

Kiłkanaście minut pa północy ©ad 
oiŁa t̂em zaczęły się zbierać groyne
chmury, a zdała dolatywał ponury 
psmrak gpEsaotSw 

Pr?*d sarnę gedzjaą pierwszą lunął 
deszcz a niebo poczęły przecinać ośle 
P N ę c e  W y s k a w ic e  i  b e z u s t a n n ie  p o  
eaęfy ł»[ć pieruny.

Burza szakala nad Zawierciem w 
ciągu dwueb godzin, przy czym wyła 
do-wartia atmosferyczne następowały 
jedne po drugich-

Grozę pow iększyło je lc z a  wyłą­
czenie prądu elektrycznego, przez co 
cala miasto pogrążone zostało y- Jpjua 
nwśeiech. Z okien domów odb*jąf się 
tyiko Mask ,,płonących i  w'-cp* K
la®P naftowych i kieszonkowych ł* 
tarek elektrycznych-

iW ciągu tych 2 gadzia padfli ula
wny deszcz, tak że wszystki-i uhc® 
m iasta zamieniły się w rw ące potoki 

Dopiero o godzinie 2 m. 30 ustały 
wyałdowania atmosferyczne i zmnfej 
fizyi się również deszcz.

Na szczęści© biła os tej noeuej hu 
rzj jiifc- przedstaw^ się zbyt gr>źuig. 
iWypadkH z fausini ani PoŻ M-s nie za 
notowano- Natomiast dość duże szko 
dy pioruny poczyniły w domowych 
instalacjach olektryczc y<‘h- Wczoraj 
od samego rana do EaVadn Elektry­
cznego widywały meldunki o aszk0 
dreaiu instalacji ©lektrv znych.

fW n e  szkędy zanotowano również 
f w miejskiej sieci e i b k i r y , nisz 
e z ą e  bardzo wiele p r z - e w id n j k ó w , a w 
A rgentynie piorun rozsj;-zaskal wy­

soki słup sjecj elektrycznej.
U jednego z mieszkać '-w piorun 

s o*drzaskał radio0dbiorr-ik. któjreg® 
właściciel zapomniał urc-mić 

Mieszkańcy Z®w> ccio po r„v- pb rw 
ssy byli ewi^dk^mj tak gwałtownej 
baj-gy, połączonej z  silnymi pioruna 
m'L

Bur za w Zagłębiu
Nad Zagębjem w  ub. nied/jglę sza 

lata  r ó w n ie ż  burz© * p io r tn a n ii, o.mj
tając jednak miasta. W Ma ezkach
wx&-z z deszczem spadł duży grud. któ 
Ti' pjtdnł kilkjeoa'cje admit.

Ukradł pościel
SĄSIADOWI.

Pfłń Policję fe§d'i:u*ka z&stai za­
trzymany Kazimier* Dwurnik, ?*- 
zami^zkny w Będzinie ppay ality 
1 aiaja 102. Dwernik podgrzany jąat 
o dokonanie kradzieży pofcJelS z mi® 
sskauia Stanisława £aw®<3y. ofc©k kłó 
<>g© zamieszkiwał.

P0 wdrożeniu śledztwa skradzio­
ną pościel ndetyano, zaś Dwernika 
Pł<sę»lcaza®w sądowym.

Wypadki przy pracy
vW fauijcyug Gulczyńskiego w S«- 

soy^cn u le g ł wypadkowi wczoraj St* 
uisjaw  Okularczyk, zam. w Sognowcn. 
Okularczyk doaaai ciężkiego stłucze­
nia boku.

*  *  *

V. b u c ie  łCatareyiift kawał żela * *
ui«i-'.»Jótł Antouipn™ Rykowi z Ś©- 

nojge-
♦  *  *

W  fabryce Czohows-kicgio na Sta 
i jm  Sosnowcu doznał silnego p o p ad a  
ulu S^łczcpau Adamczyk-

Wszystkich przewie^ioa® do sroi 
tal*. TR»o«K>icczahii Społ«'' ?-uej w S©
anowcu.

Podczas burzy uu plaży w M.ncz 
kaeh zemdlał nifod v’ caężccyzna, oh©k 
którego strzelił pi jv-u-o. Eenidłouema 
Pospieszyli na r o r i •? .ib«<;ni 0b ;k w y

cieczkowicJ^ cuctyo go ponad 13 mi­
nut,- Buj-za w Zasrłąbja uszkodziła w 
wielu raiejscEseh '•>> “aipe jc elektry­
czne.

Dom i 6 stodół w Sławkowie
spłonęło od pioruna

Wczorajszej obey nad Olkuszem 
i o k o lic ą  p r z ę s ł a  g w a l t o w u a  b u r z a .

W Olkuszu i okolicy burza szkód 
poważniejszych aje wyrządziła, uafco 
miast w Sławkowie od uderzenia pi© 
runa spłonęło 6 stodół należących -lo; 
Władysława Kopczyńskiego, Jana 
Masarskiego. Wacława Ziętka. F n a

oiszka Leljieckjegio. J a n a  Piętki i 
aulce- Jurczyka-

Pod Sławkowem w Kou-zeńcu od 
pioruna spłonął dom W alentego J u r  
czyka-

O fiar  w  lu d z ia ch  jjje by}0 .
Pożar zlikwidowały p rzy ty ło  sfra  

te  z  okolicy, a ni. in. -zg Streejnieezy*.

Krwawa zabawa strażacka
w Rokitnie Szlacheckim

Wesoła i gwara o było a* zabawi* 
taneczaej urząd*oaej w ab. niedzielą w* 
wsi Rokitno Ssłaefaeekia, powiata **- 
wiorciańskiego praea tainteissą ochot­
niczą straż pożarną.

Krótko przed północą w grapio bawią­
cych sią wieśniaków wynikła gwa?*«w 
na kłótnia,

kfóra sryhko zamiealła sią w  bójką. 
W pewnej chwili pad) strzał, a kala

uswteiia ,’w pteey hediiego k  m».osAl­
ków bójki^ a inianowieio 
38-letałego Aleksandra Olesia, mtos/.kaa 

c* ł«j wsi.
Rannego Olesia w stania barfłzo clqi 

kich przewieziono do tokarza w Łazach.
Przed •’udzieleniem pierwszej pomocy 

Oleś wyzionął ducha.
Odnalezieniem sprawny zabójstwa za 

jęła się policja.

t i H !

a

RESTAURACJA—KABAKET -  BAR—DANCtNS »
» , s / n o  |

S o s n o w l n c ,  as i .  S - g o  M a j a  • .
la l .  41 -Ml. P ed a łam ia  1*1. 44AM.

Od W. lip o* 1983 zufj a ii a pr»gi aflt /»

DANUTA DAŁŁ

K E N fi RK\SH«A

A N I N O I.JA R

PROLONGOWANA świelna or ktisdra  Br a«i Pażdweścwak«h 

Bąseay z żyw 7mi rybami. Dpskopala w ^ ly la c ja

♦ a a a i im m m *

Wiadomości bieżące
W torek

19
hlpłas

Osia W‘M»tat*#* 
Jutra: Hzf«iaw« 
Wtshii
Zach* i  si-afro* T.M

Dyżury aptek w Stsuowca
D«aS dyżnry n«o»# pełnią następują*1# 

apteki:
'C. Truszkowskiego, ul. Piłsudskiego 44 
L. Turskiego, ul. I-go Maja i#
-W. Wasilewskiego, ni. Moilrzejowislui 1®
-J. Ciairijaezewiffldego ul. Sionkiew ic*« 4
[W. Riełezińskiej, ui. Orła 38.

 «ih i~  —

-  WlfcC W CXELABXI. W *b. nie­
dzielą w sali kina nCxury“ w C zelad zi
odbył siq wiec robotniozy, zoiganziowa- 
my przez sekł-etajjat okręgowy GZG. w 
Sosnowcu.

Na wiecu omawiana był* sytnaoja 
jf»£pedarcza i pełityozna Polski. ł ’rr»- 
niówienia wygłosili p î.; Bietnik i Ora-
ezowski.

— CB0ROBT W SOSNO WCU. W 
iub. tygodnia zaaełowaao w Sosnowcu 
m*ifr!ę|iają<?e winwilki nacherownłi: p3a-

•niua 2f edra 5, róża 1, krztusiec lb. czer­
wonka ł,, dur brzuszny agen 1, g ru iłi-  
«a 1. zgonów 4.

— WYCIECZKA DO KRXYWOPLO- 
fÓW. Związek iwgionistów Pot orldz. w 

ffiąbrowi* orgsuiizuje wycieczką jodno- 
dniową d« Krzywcpłotów gdzie I Bryga 
da Ij«k Pb], stoceyln jedną z oajkiw«w 
*iiyeh bitew. Szczegółowych objaśnień 
n i  miejscu heją adr.iduć uozffrtniey bi­
twy. Kapiay przyjmuje Związek Leg. 
łPelskieh oddział w Dąbrowie ul. 5ie« 
tiew-iee* nr. 10 ccdziennae od rotlz. tł—li 
I wd W—ilft. Wyjaz-d dnia 34 hm. o gr»dt. 
B-oj rann m. staisji Dąbrowa.

Torebki, paski 
damskie

oraz
w szelk ie  w jreb y  skórzane

najkorzystniej kupisz u

PIECHOCKIEGO
Sosnowiec |  Dąbiowa Górn. 

W arszawska ó |  Sobieskiego 23 
tei. O3032 i  teł. 68234 

Własna wytwfirn'a na miejscu 
Obstahunki, Reperacje

Czytelnicy nasi
komunikują nam, te..,

W % wi«u»iU{>ś‘Ną z:t-
naeszezouą w oiodziel t> ta ruuaerra 
naSiseffo pisma w  rV%V04 P- t- ..Czy­
telnicy nasi kotnuajkujją nam, 
o złym oświetleniu 4o.j*cia z Mało- 
bądza do Będzina i do kolonii P iaski 
otrzymaliśmy wyjaśniani-A że (lrogą 
wiodąca z Małobądzn do Śródmieścia 
Będzina jest ofwi«G©na, zaś jeśU 
idzie o drogę a Malobą.rlu,, na kolonię 
Piaski, 'która wi&dzib przez puste po* 
la. to  z® względu u© trudności tech­
niczna i finansów* magii t r a t  In- Bę­
dzina ni® może narazie je j nświeifie 

* •* *
Obecnie w każdą n©s st^-zeżon; są 

ogródki działkowe przez pos-zr/eg i!- 
nvch działkowców w  CzeUdz*. Wł 
czasie deszczu wt&rtowniey ais ain.,ą 
się gdzie schronić- Możeby więc wla 
<flz» niiejskie wybudowały na terefoją 
ogród l a ^  odpowiednią budki- 

— -<*G»-----

Przegląd koni
W S O S N O WCU-

’ W  ub. sobotę i wezaraj dokonany 
został w Sosnowcu na  płucu Paf-« 
3zcm pj-zegląd k»ni łepsayeh kat -g«r<l

Przeglądu d0konał w towarzy­
stwie przedstawicieli miasta rejon® 
wy inspektor koni mjr- Kar*asek s 
K a t owi c. Do przeglądu prKe-^ltawio 
Bo okol© 600 koni.

M  tym  12 zosifcak* nagrpd«®uycfci 
Pieniężnie i  dyplamaani *a dobry wE 
gląd, zaś 27 koni zostało opieczęh wa 
nycii jako ehore-

Zatwierdzenie wyroku
NA B. WÓJTA KOSIKU ŁÓW EK.

W Sądzi* Apeiaciyjny-ai w Waf»/.*»1* 
zalwierósrtny swstal wyrok a* byłego wól 
ta gminy KoziegJówki Antoniego Potak* 

Polak swego czasu oskarżony »>»i«ł
0 naduSyma dokonana na stanoąriskk 
wójta gminy. Sąd Okręgowy w Soinonr- 
on doszedł jeduak do wniosku, ta Polak 
dopuścił sią jedyni* nieumyśłnta niapra 
widłowego wpisania sumy 4 rt. do k»ią*
1 skazał go za to na 1 mtaa. areszt* 
Kawioszemem «« t  lala.

C zy  Jesteś członkiem  
LOPP.

Majątek w starej walizce
padł łupem złodzieja

Pomjuio częstych w ypadków tea 
dzieży pigaiędzy z mieszkań, lub po 
karów, podczas których uciułane 
Przez lata oszczędności idą z  dymem, 
BPoro jest jeszcze naiwnych ludzi, 
b o ją o y a h  s ię ,  czy też po popro&tu ©ia 
♦bcących korzystać z PKO, lub KKD.

-Tan Sołtr^jk w Dobrej Woli, -pn. 
Piliha prz^citOw^^ał 3S8 ą}- w gotów 

w staraj w&hiwe yy kom©j ^ .

•W biały dried podczas cbwiWwei 
nioebecuośej douu>wiijkówt piraj%d«e 
zniknęły.

P oszkodow any posądza a krad*i®ś 
•wego sewagra, Broiuisiawa łkipifri© 
m ieszk a ją ceg o  praez drzwi-

Popiel *W»tał z a tr z y m a n y , h«oz pi®
n ię d z y  pyzy aiui «ie z ^ sć c /jm ia , awi 
M  do łuwikieży jeh P«ą((«l j*|< ni® 
pr*yr«vat.
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Wybory delegatów
W  H U C IE  „STA SZIC" w SOSNOWCU.

iW iiueie Staszic" w Sosnowcu od-'y 
ły  sic w ybory delegatów  robotniczych. 
K lasow y Zw. M etalowców uzyskał 283 
glosy —  2 m andaty , ZZZ. — 59 glosór.^ 
bez m andatu  i ZPZZ — 40 głosów ńez 
m andatu .

Z  Z a w i e r c i a  
Samobójstwo żebratiki

W  BOBOLICACH.
W  tych dniach wieś Bobolice, gm iny 

N iegow a, jww. zaw ierciańskiego^ zaa la r 
mow a na została niezw ykłym  sam obój­
stw em , jak ie  popełn iła  52-lelnia Józefa 
T orbus m ieszkanka lejże wsi.

T orbusow a, nie m ająca żadnych środ 
i  ów u trzy m an ia , a trudn iąca  sie o s ta t­
nio żebractw em , skoczyła do studn i, odle 
g te j o 200 m etrów  od pobliskiej wsi O- 
gcrzeln ik , ponosząc śm ierć ffa m iejscu.

Zwłoki denatki w ydobyto i zaw iado­
m iono władze sądowo - śledczy.

 oOo-----

T d/enf n i  c«f 
jdoitoifzeiila

Ju ż  wyszła z d iuku  t roszura pt. Sa­
mouczek Fizjonom iki cena 50 groszy ■ 
przesyłką pocztową — 198 rysunków z 
objaśnieniem. K ażdy bez najm niejszej 
trudności osiągnie wpływ na osoby za- 
diiterBoware ł a t  kochane p o z ia  dcdatai< 
h ujem ne cechu charak teru , w zm tcui swe 
iją wolę, opanuje depresję, pozbędzie s 'ę  

złych uaw yknicnieu i zdobędzie wiele een 
»ych wskazówek i rad  niezbędnych w ży  
eiu codziennym. 'Zamiejscowi przy zamó­
w ieniu broszury mogą załączyć 60 gm izy 
Maczkami pocztowymi w liście. Ad roso. 
Wfić: W. F 1F F E L L O , WARSZAWA ul.

Bednarska 1?.

Kronika pińczowska
ROZWÓJ ŻEŃSKIEGO ZS. W PIŃCZO 

W IE.

O sta tn im  czasie daje się za o b serw o 
wae nu  crenie Pińczow a wzmożona dzia 
lalnose żeński cg 3 ZS. Ożywienie działał 
ności żeńskiego ZS. w Pińczow ie znw 
dzięezae należy dwum energicznym  pa 
niom  ,a  m ianow icie, p. Ja n in ie  Badów 
skiej i p. Józefin ie Kozłowej sekcja see 
niezna te j o rgan izacji w ystaw iła dosko 
na łą  kom edię S tefańskiego ,,P an n a  re  
k ru te rn ', g ra jąc  ją  trzy k ro tn ie  w P ió d o

wie i dwa razy  w B usku Z dro ju  w czym 
ra i  na rzecz Ligi M orskiej i K olonial 
nej.

JED N O D N IÓ W K A  STRZELECK A .

Zarząd ZS. w Busku Zdroju  p re jek  
tu je  w ydanie jednodniów ki strzeleckiej 
na  dzień 8 sierpn ia , tj . na rocznicę wy 
m arszu pierw szej kadrow ej. T reścią  je  
dnodniówki będzie zobrazow anie ok rę tu  
p racy  sttrzeleck iej i peow iackiej na tere  
nie pow iatu  stopniekiego.

DLACZEGO?
— Dlaczego chcesz się z n ią  ożenić? '
— Kocham ją
— - Mój drogi to jest uspraw iedliw ienie 

ake n ie  powód.

PR O  FORMA
— Tatusiu, co oznacza w yrażenie ,pr© 

Iw n ia ' 1
— ćw iczenia g lm nasttyczne up. które 

p rze rab ia  ran o  tw oja  m am usia.

Budowa domu strzeleckiego
w Busku Zdroju

Dzięki w ytężonej i energicznej pracy 
zarządu pow iatu  i zarządu miejscowego 
oddziału zw. strzeleckiego w Busku Zdro 
ju  przy  ul. S m a ja  pow stta je  w spaniały 
dom strzelecki, k tó ry  stan ie  się nieba 

wrem cen tra lą  nie tylko dla samego 
Związku Strzeleckiego ,ale także i d l i  
pokrew nych organizaoyj w ychow ania fi 
zycznego i w yszkolenia wojskowego. 
Dom ten, kory  obecnie znajduje się już 
w budowie, pomieści w szystkie agendy 
AVF. i PW . nadto  poza obszerną salą,

będzie posiadał 8 pokoje gościnne dla 
strzelców, którzy przyjeżdżać będą do 
Buska Z droju  na kurację .

P łaskorzeźba w ielkiego orła strzelec 
kiego, w yku ta  w białym  kam ieniu piń- 
czowskim przez a rt. rzeźbiarza, p. Ger 
m ana W ilczyńskiego^ ozdobi fronton 
budynku. Ten sam  a r ty s ta  w ykona nad 
1o plafony w ilości k itk u n as ttu  sztuk 
dla upiększenia wnętrza.. Budowa ma 
być ukończona w roku przyszłym .

Na za pioszc>nie władz wojskowych I w 
p rżyhyą  .do Słonim a koło B aranow icz ! e 
w y c ie c z k a  sp ra w o z d a w c ó w  w o js k o ­

w y c h . r e p r e z e n tu ją c y c h  p r a s ę  s to łe -  
zną, oclem yv/(iedzenia o'oz ów* ćwi 

czeń pułku manewr°weg° Szkoły Bod

M / I H I O
PROGRAM  OGOLNOPOLbKI.

W torek 19 lipca.

*.15 KieUy ram ie  *HaJ*l *orz«. 6,2* 
M uzy ka  v uiyi .  b,m U tu iu a j lv  a i,W 
D ziennik poranny . 7.15 M uzyka poranna. 
tMJO Przerw a. 11.57 H ejnał z Krakow  a. ii.cii 
A udycja  południow a. 13.(0 P rzerw a. 15.13 

Leoniszki t r .  z kolonu rvj'poezynkowej
d la  dzieci. 15.35 P rzeg ląd  ak tu a ln aśe i. 
10.45 W iadom ości gospodarcze. 16.00 Dro 
bne u tw ory i  p iesiu  Ed. G riega. 16,45 Mo 
toeykłem  po Polsce opow iadanie. 17.00 
M uzyka taneczna. 18.10 K oncert sym foni 
czny z K rzem ieńca. 19.10 O statn i za życia 
T ad. Czarckiego. 19.25 P o g ad an k a  ak tu - 
lna. 19.35 K oncert rozryw kow y. ‘20.45 
D ziennik w ieczorny. 20.55 P o g ad an k a  ak 
tu a ln a . 21.00 A udycja  d la  wsi 21.10 

W iadom ości sportow e. 22.00 K oncert w 
wyk. ork. Rozgłośni W ileńskiej. 23.00 
D ziennik wiec; orny. 23.05 W arszaw a 11.

KATÓW  ICR.

W torek  19 lipca.
51.15 A udycja p o ran n a  o.zo M uzyką 

1.50 W iadom ości bieżące. 14.00 M uzyka 
obiadow a 15.10 G iełda zbożowra 17.00 Z ży 
cia Zagłębia D ąbrow skiego G órnicy w gó 
rack  pogadanka red. K. Ć w ierka 17.15 

Z album u spekakera. 17.55 P ro g ram  na 
ju tro . 21.00 P ogadanka  ak tu a ln a . 22.00 
W iadom ości sportow e.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI,

Środa 20 lipca.

6.15 „K iedy ran n e  w sdają  zorze 6.20 M a 
zyka (płyty) 6-45 G im n asty k ą  <.00 D/uen 
n ik  poranny  7.15 koncert poranjiy  w 
wyk. ork. wojskow ej. 8.00 P rezrw a. 11.57 
H ejn a ł z K rakow a. 12.03 A udycja polud 
niowa. 13.00 P rzerw a. 15.15 A udycja  dla 
dzieci 15.45 W iadom ości gospodarcze. 
16.(0 Ork. rozryw kow a 16.45 Żagiel a  sil 
n ik  n a  okrętach szkolnych odczyt. 17(0 
M uzyka taneczina 18.00 O grody w ieka 
oświecenia felieton. 18.10 R ecita l śpiew a 
czy Anieli Szłem ińskej. 18.45 M łodzieniec 
z piórem  bocianim  baśń chińska. 19(4) 
K oncert rozryw kow y, w wyk. M ałej ork. 
P  R. 30.45 D ziennik w ieczorny. 20.55 Po 
g a dank a ak tua lna . 21.00 A udycja dla wsi. 
22.55 Przegląd p rasy . 23.CC Ihaiennik w ie 
ezorny. 23.15 W arszaw a 11.

chorążych Piechoty-
Po ćwiczeniach wojskowych o-mn 

nikarze udali się, na teren oh'z r Po­
łożonego wśpód pięknych lasów so i o 
wy eh. gdzie zapoznali gię z 
mi i zdrowotny*11 i urządzeniami.

N a z d ję c iu  —  je d n a  z uezeM ipc. ęk  
w y c ieczk i d z ie n ik a r s k ie j  p ró b u ją  -.y 
pę  ż o łn ie rs k ą .

mmi l
1 1.... I* 11 1 'Jl -• 1 v-.„.I- - 1,11
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S Z A T A N A *
P O W l e f Ć  m in ii— n«nnifi

« n

eto
Samą z własnego popędu to mu 

powiedziałam. Z da wał o mi się. że są 
dząc ze sposobu, jakim do mnie Avy- 
wówil te wyrazy, nie powinnam była 
wqu odpowiedzieć. Potem powstało we 
»mie dziwne jakieś drżenie- Serce 
moje się. ściskało, aż mi tyni DJcść 
sprawiało, albo rozszerzało się, jakby 
mnie zadusić miało; czułam jak mi 
ręce drżały w uścisku Leona, ciało 
przejmowały dreszcze, oddech się u- 
f \ wał; a on mówił do innie, przyeją 
A-ając Coraz silniej do siebie:

— Kochasz mn ie, wszak prawda? 
Kochasz mnie,

Dziwny, niesłychany dpeszc-z prze 
szedł mi z serca do głowy; zdawało 
mi się, że tracę zmysły, że zpwrót gl0- 
wy mnie chwyta i upaść zniewala. 
Odpowiedziałam mu głosem, który z 
trudnością z piersi wyrwałam

— Puszczaj mnie., puszczaj!
Nie zwrócił uwagi na moje P rz e ­

łażenie i wziął mnie w objęć*a- Odpy­
chałam go. nie rozumiejąc go.

— Nie — powiedziałam d0 niego
— nic!

— Ty nrnje kochasz, nę.DJe?/; mo­
ją ■— mówił dalej — będziesz moją, 
Henrietto ukochana, wtenczas moją i 
teraz moją a uwiey: ę miło­
ści tw°je.i, a uwierzę, że tak mnto 
kochasz, jak ja kocham ciebie, że 
twoje życie tak należy do mnie, jak 
moje należy do ciebie!?-.

— Tak — powiedziałam — Przy­
sięgłam ci to; będę tw >.h Leonio Le­
onie, czy t0 nie d0syć?

— Dlaczego mnie tak odpychasz?
— odparł on używając siły, ażeby po­
wstrzymać jakby w wiązach rę-e mo­
je i uczułam na ustach moich, usta 
jego-

Zerwałam sję drżąca, bez zmysłów 
P ra w ie -

— Nie, nie, nie! — powiedziałam 
do niego, powodowana więcej i.e.im 
niepokojem, anjżeli jego żądzami, 
gdyż przed Bogiem pj-zysięgam, r i« 
wiedziałam czego żąda ode mnie.

**■ Henrietto! Henrietto.

— Ali- — zaw°lałam. wyrażając 
niesłyszane dotąd uczucie przeraże­
nia — Leonię, ty mnie nie kochasz.

I zaczęłam płakać.
— O! cóżeś wyrzekła Henrietto? 

— zawołał on ze smutkiem, przycią­
gając mnie napo\yrót do siebie. — Ja  
ciebie nie kocham!? Dla te.i miłości 
przecież, znosiłem sześć miesięcy znie 
wagi togo człowieka, do którego ma^z 
uależyć, ażeby nie stawiać krwawej 
zaPory mjęclzy nami, nie zabiłam tego 
człowieka, który poważył się powie­
dzieć do mnie, że tv do niego należeć 
będziesz!

— Nigdy.
— Nigdy, mówisz-? Ależ on 011 po­

zostaje, a ja się oddalam, cała rodzina 
twoją, będzie przy to b ie , będzie cię 
b łagać, będzie ci grozić, powie ci. że 
ja cię nje kocham- I kto wic. może w 
jakim dniu zwątpienia, obawy, sła­
bości ulegniesz, zdradzisz mnie-

— Lc0nie, nigdy.
-- O! zbyt jespeś silną przeciw mi 

łości mojej żeby nie być słabą prze­
ciw ich nienawiści.

— Leonie, łaski! litości! kocham
cię!

— Henrietto nie czujesz więc, że 
serce twoje wre gwałtownie, głowa 
pała. Oh! tv mnie nie kochasz tak, 
jak ja kocham ciebie-

I czułam co on mówił do mnie: 
ser cc moje bjlo sztraszliwić, drżałam 
wszystkimi członkami; myśl, rozsądek 
opuszczą!y mnie- Byłam w obję-
ci-Vh> oddech jego palił iw&r2 mpją,

usta jego znów spotkały się z moimi, 
chociaż noc była ciemna, zamknęłam 
oczy- Dozwoliłam ażeby mnie c ią g n ą ł 
do zbrodni, której uje znałam w c a le ,  
ale którejś zdawało mi się, że w iD.vJ  
nie powinnam; nie byłam zemdloną, 
ale b y ła m  w rękach Leona jak ci a b  
b ezw ład n e . B0łesny upadek ciała i u-- 
mysłu oddawał mnie Leonowi bez żad 
ne,1 obrony i mógł by \ v t  [ e  zabić,- a 
ja nie byłabym czuła bólu. Nie nie' 
czułam, napyóżno ściskał to c-ialo bez 
duszy, napróżno szukał uderzenia -• r-  
ca mojego, napróżno wywoływał -L- 
w a z ust moich, czułam, że umieram 
i oto wszystko. I zostałam występną, 
zhańbioną i pokalaną' ł nie wiedzia­
łam, dlaczego byłam w.,' tętnią, zhań­
bioną i pokalaną-

Krzyk jego szczęścia zbudził mmc 
z tego otrętwienia. chciałam go odep­
chnąć i przeklinać, ale słowo mole > 'ł 
marło pod jego pocałunkiem i łzy mo­
je zginęły w jego uścisku- Należ iłam 
dl niego’! plshgłam. y .ird ią
wjęcej iluzję, dowiedziałam się o iym  
co łudzje szczęściem nazywaąą Szczę­
ście! .Testże nim więc pokalanie mi­
łości? Biedny anioł upadły, spądłem 
z nieba na ziemię. Gdyż byłam ani*’ 
łem; ł>o gdybym była kobietą tyłk^
kobietą igk tyle jnnych, byłabym albo 
się oparła, albo byłabym także szczę­
śliwą; ale nie zna!am riv.ł0śc\ lodzkjej 
i upadłam. ' '

‘ <3 c ft
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Samosąd 150 chłopów
nad domniemanymi złodziejami

W idownią k r w a w e j  zajścia była
.wioś Wola-Chomejowa P o w ia li ra -
kfoyaskiego.

Mieszkańcy tej wsi, dow iedziaw ­
szy się o kradzieży świń u .sw ego s ą ­
siada Józefa Śpiewaka postanowib 
ułatwić pracę policji, w tym 3eU  
przeprowadzili szereg poufnych „ w y ­
w iadów '’ odnośnie sprawców kra<łzi® 
ży. po czym na kilkunastu furman­
kach udali się na poszukiwanie zło­
dziejów-

Na miejsce zbiórki przybyło okoł(> 
150 chłopów, którzy najpierw udali 
się do zabudowań Wacława Świdra i 
Stanisława Bicujaka, a uastępnie do 
Aleksandra Ljgenzy i W ac|awa Żyłki, 
których jako rzekomych spraw c6w 
kradzieży zabrali ze sobą.

Po krótkiej naradzie posiano wio- 
ce  rzekomych winowajców zawitżd  
do mieszkania Śpiewaka, gdzie ro^Po 
częto „badanie’1 przv pomocy bicia-

Straszliw e krzykj ofiar yozbestwio 
nyeh chłopów, Postawiły na nogi całą 
w ieś lecz w  strachu przed okrutni ka- 
ini nikt nie śmiał zawiadomić policji.

Bezkarnie więc każdy z należących 
do ekspedycji karnej kolejno bił zwią 
zanych, zmuszając cło ujawnienia kpy 
jówki ukradzionych wiń.

W wyniku „śledztwa’4 b|ci ponieśli J dobyć z nich miejsca ukrycia wiń- 
ciężkie uszkodzenia ciała, Biesiiak da- | 21 osób, które dopuściły się samo-
*nai złamania nój^ i  pąk- J sądu postawiono w stan oskarżenia.

Pomimo pobicia nie zdołano wy* 1 reszty zaś połaci nie yOzpQzn.Ji.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

U t i y ł o  m m
— F elik s  D ąbrow ski — zawoł*! pa® , 

sędzia starościńsk i. |
— Je s tem  proszą sądu  ostatecznego. j

— Jak że  io  było » k  nocną a w a n tu rą  
na  nficy.

D ąbrow ski odchrząknął m usnął pa lca  
mi zaw iesiste  w ąsy i odrzekł:

— Opowiem p  a«u  sędziem u wsr.ystko 
detaliczuie.

Siedzi m sobie ja  z A ntkiem  Siw kiem  
w Jednej re s tau rac ji p n y  s to lik a  w ieero 
rem  i pociągam y e Melon ków^ ja k  P a n  
Bóg p rzykazał. A l ta  podchodzi do uas 
znajom ek ,  eo także  samo koniem  robi 
I pow iada:

—- Z gadnijcie chli pak i eo się * F r a a  
kłem  Zet zrobiło’

A  F ra n e k  to je  au»J p rzy jac ie l od s«r 
ca,

W iąe m ule «are złe przeć aci*  łkr.eło 
1 py tam ,

— A niby co?
— Ożenił się.

— P atrzc ie  p a ń stw d  : . : ■ _  J a  
kle to  nieszczęścia po świacie chodzą. 
Pom nisz, A ntoś — pow iadam  — j t k e i o j

z nim  w tmt&y czw artek p il i ł  Chło­
pak  był zdrów ja k  ryba, a te ra  ni z tego 
n t z owego żonaty ,

— A na  to A ntoś;

— Nie mas* go co żałować Felek, P a  
mię tasz, źe m a niedaw no p ierw sza żona 
k o jfn e la t Znakiem  tego nie w a rt on był 
takiego szczęścia, o wiele się d ru g i raz  
przed o łtarz  pakow ał P ę ta k  a niego, mó 
wic cl Feluś, i o ferm ą zw yczajna w nad 
badówkie kopana, Z lak iem  fejem  to na 
w et zadawać sic  nie p rzypada!

Tak A ntoś pow iedział, A innie żałość 
w ielka za serce w riela, źe nil p rzy jaciel 
najdroższy tak iego  w altydu narob ił l po 
szedłem p td  jego dom, żeby zesobaczyó 
go na perłowo, Tak też i zrobiłem . Mcldo 
wałem go od najgorsz-ch^ pan ie  sędzio, 
ta k  diugo ,« i m l ulżyło. No bo o, y nie 
zasłużył na  u>, proszę sądn w ysokiegot 
Zasłużył. fHnion dąiy. Poniew aż, że w łas 
nam i rekam i ssezęś-tde swoje spaskndził.

Sąd skazał pan* D ąbrow skiego na 5 
z liy eh  grzyw ny * za«ui*ną na dzień are  
satu.

e s a

s i » o « r

I W U M K  M A R S Z A Ł K A  F O C H A .

;W »ijejsfov,'OŚej Beauvais odsło­
nięty '-'■oslal pomnik Marszalka Fu- 

Aktu odslouiętisi dmkomtl premier 
fra n c u sk i..

N a zdję^-u —  p n in n ik  M a r* * a jk a  
f' o®h« w  ® e a « v a is .

Zawody lekkoatletyczne
STADION -  ATS. w CZELADKf.

Z arząd  A TS. w y k azu je  dużą ru c h li­
wość w o rg c u iz o w a n iu  zaw odów  le k k o - 
atlsS yeznytih  w fjze iad w . P o  m eczu z l  o 
g o n ią  k a to w ick ą  A TS. z a k o n tra k to w a ł 

ii»4c+ioij/.ąęą n iedzie lę  S tadion* z 
C iio m iw a . Będzie to  s p o tk a n ie  sp k cy j 
koi,if-ć.»cii wraz ju n io ró w . W s ilnym  *e- 
spub, .v;«dlouti w ystąpi rapne-sentautka 
P o lsk i K u tu z o v a . re p re z e n ta n tk a  śląsk a  
Żiótkwwua d a le j  -W yzgo łów na, K roem e- 
kT.rfl* i inne.

Z. «zel»dskkii zawodniczek Serafinów  
na rw .agra pojedynek z Ketłużową przed 
głównym i m istrzostw am i Polski, k tóre 
odbędą się w G rudziądzu w dniach M i 
3* itm .

W  p ro g i-an .ie  .zaw odów  p rze w id z ia n a  
są- biegi, skoki i rzu ty . Początek o **• 
dni Si« JótJO

Sensacyjne kulisy
aresztowania Cramma

H iynny to a is is ta  niem iecki Crainui o- 
sadzony został w więzieniu. Dlaczego
proces odbył się n iem al ca lk o w ice  p rzy  
drzw iach zam kniętych, to  zagadnienia 
jeszcze obecnie w żywszym stopniu  in te  
resu je  opinią publiczną. Czy to możliwe 
aby  został skazany  za w ykroczenie prze 
ciw  obyesajnośoil

P ra sa  francuska  przynosi tera* sen­
sacy jne  rew elacje. Cranain podobno był 
agen tem  Gestapo!

Do d y g n ita rza  jednego zw róciła *tą 
rodzina C ram m a z zapytan iem  o lo»f 
krew nego.

D ygnitar*  da ł do zrozum ienia, j* k i 
by ł is to tn y  powód aresztow ania.

Is tn ie ją  dwie w ersje . P ierw sza je s t 
n astęp u jąca : C ram m a przed kilku  laty 
sp o tka ła  n ieprzyjem na p rzygoda. Zna­
lazł się pewnego dnia w podejrzanym  
barze berlińskim^ M iał pecha: ta j nocy 
b a r  odwiedziła po lic ja . €  ra n n a  został ?* 
trzy m an y . Obiecano mu, że sp raw a po 
zostan ie  w ta jem nicy , jeśli ten is is ta  zgo 
d*i się pracow ać d la  Gestapo.

D ruga  w ersja  brzm i ja k  następuj*: 
Gostapo zwróciło sią do C raaim a z m - 
s tąp u j ą cą propozycją:

- P an  jeździ po calyiu świece ma 
p«u dostęp do najw yższych sfe r społecz­
nych zagran icą. Czy może pan  pracow ać 
d la  nas.

R o la  C ram m a polegała  na uaw iązyw a 
n iu  ja k  najliczn ie jszych  znajom ości ae 
sferam i bankiersk im i w A nglii, F ran o ji 
i  Am eryce. G estapo tnusi wiedzieć o każ 

J dyiu w ielkim  pociągnięciu fiim nsiery  za 
granicznej.

Podobno C ranun  w yw iązyw ał sią bar 
dno dóbr** ze swych obowiązków. Pod- 
ozas osta tn iego  poby tu  w A m eryce za­
p rzy jaźn ił sią x synem  pew nego baukie  
rA. od k tórego o trzym yw ał cenne in fo r­
macje.

N a jesieni neazłego reku  C m m m  pe 
joohał na toum eo Jo .Indii, J a p o n ią  A u­

s tra lii . P ow raca  da Nuemieo 1 n a  ty ch - 
m iaat po powrocio został a re ś z to w in y — 
Podobno Cranam w ykorzystał Śwe w ia ­
domości, uzyskane dla G estapo i na w la 
sną ręką  przeprow adził pew ną ko rzyst­
ną operacją  giełdową.

Co CTatnm mówił, gdy  proces toczył 
sią p rzy  drzw iach K am knięlycbt Podob­
no inial je d n ą  prośoą do-sądu : Pozwóleie 
in 1 odbyć k a rą  za k ilka la t, gdy juk  nie 
będą m ógł g rać  w Louisa. “

T ry b u n a ł nie p rzy ch y lił sic do (ej 
prośby.

Mistrzostwa pływackie
PO L S K I W B IELSK U .

.W B ielsku zostały  rm eg ran e  17-te p ły ­
wackie m istrzostw a Polski. M istrzam i 
w poszczególnych konkurencjach  zostali 
11)0, ‘JÓO i  400 m. s t. dow. Ją d ry s ik  l^ląsk)
1,00,8 i i 5,17,3 Irek w d  P o l-k ij. —
100 m. n a  w zn a k  K uuian t (W arszaw a) 
1/20,0, 100 i 200 m i sl. k lasycznym  H ei- 
drick (Śląsk) l.le  € (rekord P olsk i) i 2.54,6 

P an ie : 100 na. sl. dow. Dawidowi- 
ezówąta (Bielsko) 1.16,8 (rekord  Polski), 
100 i 200 m. st. klasj Bollówna (Śląsk) 
S.K4. H i  użJŁ  (rekord Polski). 100 m. s t. 
g rzbietow ym , Eanaszew ska (W arszaw a) 
1.83, 400 m. #,t, dowolnym  K rotochw ilów - 
na (W arszaw a) 6.28,5 (rekord Polski).

Stetafety 3X100 sty l zm ienny (pano­
wie) 1) Dąb 3.04,5, SX16 i 4X490 sty l zmień 
ny (panie) F.KS. 4.55,8 i 5.56.A 4X200 Le­
gia (W arszaw a) 1645.

Skoki wazowi). Ma orz (Katowice) 107,36 
pkt. i Szczepańska (Katowice) 86.1 p i t .  
Skoki z tram p o lin y  Braid!ich (K atow i- 
oa) 133.08 iikt.

K la sy fik ac ja  drużynow a: 1) EKS.
Kalowioa 149 pkt., I) Iląb  K atow ice 129 
pkt., 8) \ m .  W arszaw a 84 pk t., 4) T. P . 
*Gis*owk»c Ti 5 pkt.

rrzepowiedme asłroiagiczni
DLA URODZONYCH 19 LIPC A .
19 lipca  urodzeni — przyby li a a  św ia t 

pod wpływem gw iazdy R aka — k tó ra  oł> 
d arzy ła  ich usposobieniem  p rzy jac ie l­

sk im  I kochliw ym . C echuje ich bo jaśd  
przyszłego życia, am bicja  ,są egoistyczni 
i zazdrośni, czują pociąg do m uzyki i  
d ram atu , p osiadają  siłę  m agnetyczną, 
zdolności do jasnow idzenia, przez za wie 
dzioną m iłeść są  skłonni do sam obójstw a. 
Żywot prow adzą pełen zm ian często 
tw ard y  los da je  im bodźca do in i r ja ty  
w y w dzia łan iu . Nic lob ią  przebyw ać a a  
jednym  m iejscu, często podróżują  i .(n ie 
n ia ją  pesady, przez co pierw szej polew ie 
swojego życia nie są  zbyt szczęśliwi.

N ajw iększy wpływ na  ich łos ayeia, 
c h a ra k te r  i przeznaczenie w yw iera W e 
nera^ szczęśliwy m iesiąc styczeń, d a ty  
dn ia  9, 16, 28 39 liczby lo te ry jn e  3 7 6 A

O rganizm  ich skłonny jest do bólów, 
g a rd ła  obrzm ienia gruczohw , zap a len ia  
ócz^ bólów żołądkow ych i u a r ądów t r a  
wienuycli, pow inui w ystrzegać sią  ula 
straw u fśc i.

W roku  panow ania  p lan e ty  M erkurego 
będą mieć p rzykrości r powoda awobod 
nycb co m a us uw, w tym  erosie pow inni 
w ystrzegać się zaw ieran ia  zmajemoóel ■ 
osobami p iel odm iennej.

   881*388 —  * • *

Mydłowieckl wstąpił
D O C . K I .

Ja k  już p isaliśm y Iewoskr*ydłowjr nu  
past-lik  FJryaicy o trzym ał zw olnieni* *  
m acierzystego k lubu  i w  d n ia  wczoraj"
.'zyrn podp isał zgłosreni# dra CKS ,

M ydłowieckl w ystąpi w środku a ta k u

XIV marsz
SZLAK IEM  K A D R Ó W K I.

P rzygo tow an ia  do tegorocznego trądy, 
cyjoego m arszu Szlakiem  K adrów ki są 
już  w pełnym  toku. O rgan izacją  m arsza  
za jm u ją  się okręgi Zw. S trzeleckiego 
K raków  i Kielce.

5V K ielcach odbyło się zebranie man* 
gunacyjne kom itetu  nm rsru . Do rarządw  
w ydziału wykonaw czego tvybrano  pp.t 
prok. W alłischa, dr. Jo tla , dyr. A ksen- 
towieza, dyr. Baw ora dyr. P iw ońskie** 
dyr. P ińczew skiego i ks. p łk. Ciepliń­
skiego. P ow sta ły  sekcje: żywnościowa., a* 
n ita rn a , porządkow a i propagandow a.— 
Jednocześnie pow ołany zostanie podob­
ny kom itet w K rakoude.

R O /R Z IT N O S C .
— Czy to praw da, ?» Jan ek  jest taM  

rosifw iny?
— O tak, baidzo. W czoraj na  przykład

T'i»ri~iitrii*w*B*wn>mn~TT - i~di -
'/.Tpalił on -papierosa stiixlotowj-m wek­
slem , k tó ry  przed (thwHą a a «  :*odid»«Ł 

  * 0 « ——
„ liii"TriifĄ

G ra a io fu f l jako muniiistka ghistb  
me jest ihą rzoegą! Ale jak i f h  »! aft 
iśtąpić pubhczmiść?

- — oO o— - ■

PO M EW C Z A SIK .
— Pow iedz m i, dlaczego w łaściw ie pc*y

ślubie po trzebną .są świadkowie?
— Bo inaczej n ik łb y  później a ia  

oliciai uw ierzy*.

RA D IO  — PO K O JÓ W K A .
Pokojów ka zajMłliMia ladiofM.iiika — 

przy jm uje  tcletou:
— Pani aa m inutą będzie m  »w*ć, *** 

razie nndnw jmhuh a»«*ykę .* piyt.
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O B W I E S Z C Z E N I
O L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I.

K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego  w  b o - 
ł>nowcu I i-g o  re w iru  egzekucy jnego  J a n  
C iirząstow bki m a jąc y  sw ą k a n c e la r ią  w  
łśosnow cu, u i. P a ń s k a  N r. 84-a, n a  pod­
s ta w ie  a r t .  u di i  679 k. p. e. p o d a je  do 
p u b lic z n e j w iadom ości, że d n ia  iii-go 
e ic rP n ia  1918 ro k u  o godzin ie  10 m. 30 
w S ądzie G rodzk im  w  S osnow cu odbę­
dzie sią  sp rzed aż  wT drodze pub licznego  
p rz e ta rg u  n a leżące j do d łu ż n ik a  J a n a -  
K a z im ie rz a  - F ra n c isz k a  T a ta ru c k a  w 
t>;4 częściach  i S ta n is ła w a  S ta c h u ry  w  
1/4 części — n ie ruchom ośc i po łożonej we 
wsi i g m in ie  N iw k a  p rz y  u lic y  1-go 
M aja  A r. 44 o p o w ierzch n i 8871 7 m tr . 
k w ad r, i sk ła d a ją c e j s ią  z 2-ch dz ia łek : 

N a p ie rw sze j cząści czyli dzia łce  g ru n  
tu  z n a jd u ją  sią n a s tę p u ją c e  za b u d o w an ia

1) dom p ię tro w y  z f a c ja tk ą ,  czy li pod 
daszem , fro n to w y , m u ro w a n y  z ceg ły  o 
58 m iu  izbach  m ieszk a ln y ch  wt ty m  dw a 
łk ic p y  i lo k a l sk lepow y po ap iec e  polo 
żo n y  p rz y  u licy  1-go M a ja  N r. 44,

2) o ficy n a  pop rzeczn a  w  p la cu  p o ­
dw órzow ym  p ię tro w a , m u ro w an a  z .ce­
g ły  n a  1-szym p ię trz e  g an e k  d re w n ia n y
0 fi-eiu u b ik a c ja c h  m ieszkalnych ,

3) b u d y n ek  m urow m ny z ceg ły  w 
k tó ry m , m ieśc i sią  p ie k a rn ia ,

4) p iw n ic a  m u ro w an a , p rzy b u d o w an a  
flo b u d y n k u  w  k tó ry m  m ieśc i się  p ie ­
k a rn ia ,

5) lew a o f ic y n a  p ię tro w a  m u ro w a n a  
2  c e f ły  o 2-ch s ie n ia ch  i 16-lu izbach  
m ieszk a ln y ch .

61 s to d o ła  m u ro w an a , k r y ta  p apą .
7); .ustępy  d rew n ia n e  k r y te  p a p ą .'
81. szopa z desek  k r y ta  p ap ą .
91 o ficy n a  m u ro w an a  z c e g ły  o S-ch 

p rzed sio n k ach  d rew n ia n y ch  i 8-eh izbach  
m ieszk aln y ch . O ficy n a  ta  sp rze d an a  zO- 
i ta la  p rzez .Jana K az im ie rz a  T a ta r iic h a  • 
— K a ta rz y n ie  P z ie rw o w ej.

191 oześy kom órek  d rew n ia n y ch ,
111 budyP ek  jed no izbow y  m u ro w an e , 

ty n k o w a n y . 1
121 w  g ra n ic a c h  tego  b u d y n k u , a  bu ­

d y n k u , p ie k a rn ian y rrt. z n a jd u je  się  budy 
n e k  m u ro w an y  wt k tó ry m  m ieści się 8 
kom orek  i 7 p iw n ic . W  podw órzu  te j n ie  
ruchom ości z n a jd u je  się og ród  o p a rk a -  
n io n y  d re w n ia n y m i sz ta c h e ta m i r, w 
a im  10 drzew .

N a  d ru g ie j części n ie ru ch o m o śc i zn a j 
d u ją  gie n a s tę p u ją c e  zab u d o w an ia :

1) dom ek częściow o m u ro w an y , czę­
ściow o d re w n ia n y , k r y ty  p a p ą  o 1-ej 
‘v.bie,

2) k o m ó rk a  d re w n ia n a  i 91 u s tę p  
d rew n ia n y

4) b u d y n ek  d re w n ia n y , częściow o m u 
ro w a n y  o 1-ej izb ie  m ie sz k a ln e j 
. PI szopa d rew n ian a .

fil dom ek m u ro w a n y  z ceg ły  k ry ty  
S achów ką o 1-ej izbie, 7) s ta jn ia  k r y ta  
•lar nówka

8) b u d y n ek  d re w n ia n y  o 1-ej izb ie 
kom órk i d rew n ia n e  i  u stąp .

Ą). b u d y n ek  d rew n ia n y , ty n k o w an y  o
1 e.i. izb ie  m ieszk aln e j

,Ifi) u s tę p  i fu n d a m e n t pod k u c h n ię  i 
eien.

W _ w yżej w yszczegó ln ionych  n ie ru e lio  
m ości, b u d y n k i w y m ie n io n e  pod p u n k ta ­
m i J 2. 8 4. 5. G. 7. S. 9. 10. 11 i 12 
z n a jd u ją  się w  p o s ia d a n iu  J a n a  - K az i­
m ie rza  - F ra n c isz k a  T a ta ru c k a  i S ta n i ­
s ła w a  S ta c h u ry  i obecnie p o zo s ta ją  pod 
z a rząd em  p rzy m u so w y m . (Do b u dynków  
z n a jd u ją c y c h  się  n a  d ru g ie j dzia łce  i 
w y m ien io n y ch  pod p u n k ta m i 1 -1 0  o raz 
do p laców  n a  k tó ry ch  b u d y n k i te  zn a j-  
u u ją  się  p rzy  p ro to k n le  op isu  i oszoco- 
W ania zg łoszone zo s ta ły  p ra w a  osób trze  
eich^ (a r t  G74 k. p  c,A

N ieru ch o m o ść  ta m a u rządzona k s ię ­
gę h ipo teczną p rzech o w y w an ą  w W  rd z  i a 
le F in o fe ez n y m  n r /y  S ądzie  G rodzkim  
w  71-'dżinie pod N r. b in . 4

Z aznacza eie. że n ie ruchom ość  test. 
v- i"1 sic g ran ic zn y m  (8 1 Rozp. P . P rez . 
^ o  "ra .n icach  P a ń s tw a  T)z U s t. '

noz. c4ł i r -  n ab y c ie  je j  n iezbędne 
je s t zezw olenia MTcicw odv

\  i e r  u oh om ość oszacow ana zo s ta ła  na 
su n ie  i5fi 87A * lotvcb cena zaś .'w yw oła­
ni:* w ynosi 44.1*2 zł. Ml g r.

P rz y s tc n n ja p y  do p rz e ta rg u  óbow iąza 
n r  to s t złożyć rę k o jm ię  w  w ysokości 
f  887 z ło tych

R ąk o im ie  należy  z ło /.;6 w  goi o w iśn ie  
a lb o  w  ta k ich  p ap ie rac h  w art ości owych 
b ąd ź  książeczkach  w k ładkow ych  in s ty tu  
e ji w k tó ry ch  w olno  nmiesz.fz.aó fu non 
sze m ało le tn ich . P a p ie ry  w arto śc iow o  
p rz y ję te  hedą w w nfoU -i (rr.ee fi ezv.hr  
ty c h  części ceny g ie łdow ej

P rz y  l ic y ta c ji  będą zn kow ane u s ta -  
>vnWo u m  niiVi 1 If'vl nr»v irif1 ' lio <'ro]f*HrO 
w ym  pu l licznym  obwieszę . nizm  nie b ę ­
d ą  n o d an e  do w iadom ości w aru n k i od ­
m ienne.

P r  aws. osób irze c irh  n ie  bedą p rzeszko  
d ą  do lic y ta c ji  i p rzy sąd zen ia  w łasn o '-}  
na rzecz nabyw cy  bez zastrzeżeń , jeże1: 
o so b y  te  p rzed  rozpoczęciem  p rz e ta rg u  
p ie  złoża dow odu, źc w n io s ły  pow ództw ) 
© zw o ln ien ie  n ie ruchom ośc i lu b  łe j  f / ę

D*iś

KINO „EDEN"
». » '■■■ ■ ĵiT }....      -

Polski film p. t. Dziś

N IE D O R A J D A
w roi gł. ADOLF DYMSZA i Inni 

2 film

Trójkąt narzeczeński
w  roi gł.  Claudette Colbeit,  Fred Mac- 

Mnrrayą Robert Y ou og

P o czą te k  I  se an su  o godz. 17.30 w
niedzielę o godzinie 15.30.

śwjeże i zdrowe produkty w czasie 
upałów gwarantuje

M Żaw sze
I najwlęKszycJi upałów gwarantuje

chłodnia elektryczna
Cena chłodni o pojemności 60 litrów zł 750. 
Informacje i demonstracje w sklepie Elektro­
wni, Sosnowiec, Piłsudskiego 18.

tI
„ZAGŁĘBIE**

DŹTb OSTATNI D Z I l N 1 
Sensacyjny dramat rozfśr.yw<‘i się na pokładzie transoceanicznego 

statku i w  spelunkach Szan.ulriiu i San Francisco- 
PE TER  LOR RE iak0 Mr. — MOTO — tajem niczy Japończyk

iv filmie

Cień Szanghaju

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 8.A.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i ekórnych „POMWJ* 

SO SN O W IEC , u l. 8 -go Maja 31
C zynna  1 1 —1 i 5 —8 pp.,  w św ię ta  31— 1

T e ! 61 « 0 »

Człowiek o stu maskach stworzył znów wielką kreację! 
Role «ł. V irginia Field, Thomas Beck i S ig  Rumami.

A Ppczątck o g. 17.30. w rJcdziele I b 30. B ilety od -
(

gr-

m

Z pobytu Ministra Spraw Zagranicznych Józefa Becka na Łctw lt
N a zdjęciu — m inister B;.ok opu szcza dwovzec na łotrjjsku „Okęcie*’

po przylocie z Rygi.

Kino ltPATNIA,ł
Dziś rewelacyjny program!

1) OLIVIA DE HAVILLAND w filmie erotyeuiym

Przygoda pod Paryżem
2) Dramat sensacyjno-kryminalny p. t.

STRZAŁ W NOCY
A U T O S U G E S T IA .

P ew ien  zdolny sk ą d in ą d  le k a rz  p rzy  
w iązy w ał zbyt w ie lk ą  w agę  do au to su g e  
s ti i .  Twierdssil on, że cho rzy  pow inn i s ta  
le  iv sieb ie  w m aw iać, że c m  j ą  się co raz  le  
p ie j. P ew n eg o  ra z u  s p y ta ł  on s io s try ,p io  
ię g u u jąc e j jednego  z p ac jen tó w , o jego

ścl od egzekucji i że u z y sk a li p o s ta n o ­
w ien ie w łaściw ego sądu  n ak a zu jąc e  z a ­
w ieszen ie egzekuc ji.

W  c iąg u  o s ta tn ic h  dw ucb tygodn" 
p rzed  lic y ta c ją  w olno o g ląd ać  n ie ru c h o ­
m ość w  dn i pow szednie od godziny  8 e j 
do 18-ej. a k ta  zaś p o stęp o w an ia  eg zek u ­
cy jn eg o  m ożna p rze g ląd a ć  w sądzie  g ro d i 
k im  w  Sosnow cu p rz y  u lic y  K iliń sk ie ­
go N r. 81.

Gosnowicc. d n ia  10 lip c a  1938 ro k u .
K o m o rn ik  re w iru  I i-g o

JA N  C H R Z A S T O W 8K I.

zdrow ie.
— J e s t  m u  la  rdzo  zle —odpow iedz ia ła  

s io s tra .
S io s tra  n ie  po w in n a  ta k  m ów ić — 

o b u rzy ł sie  lek arz . — N ależy  pow iedzieć, 
że ch o rem u  z d a je  się, że je s t m u źle.

N a z a ju t rz  ponow nie sp y ta ł o zdi-o 
w ie p ac je n ta .

— P a c je n to w i zd a je  się, że u m a rł — 
o dpow iedz ia ła  s io s tra  sp u szcza jąc  oczy.

«(IBOLU GhOWYl

W
[p rzy  PRZEZIĘBI EN I UJ 
g r y pie : katarze

DRQSKE OGŁOSZENIA

POSADY I PRACE

P O T R Z E B N Y  szo fe r do ta k só w k i >1 r . 8 
w  B ędzinie.
])
KUPNO I SPKZEDAft

POMNIKI
i rzeźby a r ty s t jc z n e .  s lu p y  ie lć e tó w e  o- 
ra z  kom ple tne  p a rk a n y  i in c e  w y ro ly  
betonow e po leca  ta n io  „WIlilOHlA 

.JJąb row a ul. N aru to w ic za  41. Ekrz, poc*- 
\ vwr 93. Ie le lo n  68 426.

M E B L E
n a  r a ty  go tow e i zam ó w ien ia  sy p ia ln i*  
sto łow e, g a b in e ty , ko m b in o w an e szafy , 
sa lo n ik i i k u ch n ie

o t o m a n y
now oczesne ta p cz an y , sa lo n ik i i  g ą jn i lu  
ry  k lubow e fo tele , koze tk i, m a te ra c e , 
s ia ik i,  w sze lk ie  p rze ró b k i w y k o n a n ie  «o 
lid n e  g w a ra n to w a n e , ceny  n isk ie  J .  
TO M CZY K , Sosnow iec, u l. 1-go M a ja  M 
T cl. 68-165. P rz y jm u je  pożyczki i ob li- 
gnęje  państw ow e. F irm a  e g z y s tu je  od 
J J 50 r o k u .  __ ______________

^ÓM filK!
g  G robow ce, f ig u ry  z k am ien ia
“  m a rm u ru  i g ra n i tu  ig ro b y

m urow ane) o raz  w szelk ie robo ­
ty I e to n ip rsk .e , schody , posad* 
kj, s lupy  i ru ry  H . F o cb tm a n

D ąb ro w a Górn-, K r J a d w ig i 4G tel. 6Ó-29G
R obota g w a ra n to w a n a , w a ru n k i p la tno-
c i do 2-ch la t .___________________________
F O R T E P IA N  k rzyżow y  f irm y  „F . K ern  
to p f“ u ży w an y  o k a z y jn ie  do sp rz e d a n ia  
W iadom ość: S to  w. R o b o tn ik ó w  C h rze­
śc ija n  w7 D ąb ro w ie  G órn iczej, u], Eo-
sę in s łk i 18.________________________________
P O M N IK I go tow e w w ielk im  w yborze 
n o le ia  Z ak ład  a r ty s ty c z n o  - k a m ic u ia r -  
ski Jó zefa  G ajosa  D ąb ro w a G órn icza, 
B au d u rsk ieg o  10.

Z f i 171Y1 O N  E  D O K  1 1M E N  T Y

Z G U B IO N O  książeczkę w o jskow ą k a t. A 
w y d an ą  p rzez  P . K. U. P iń eżew  n a  im ię
L e jb uś Dja m e n t. ew id en c ja  N r . 51._____
G U ZE K  K A Z IM IE R Z  u n ie w a ż n u ia  zg u ­
b io n ą  le g ity m a c ję  F u n d u szu  B ezrobocia 
w y d an ą  w Będzinie.

R O / N K

Z A P O W IE D Ź . P o d a je  się do o g ó ln e j w ia 
dom ości że 1. ek p c d ie n l h an d lo w y  F ilc u  
S zu lc , zam ieszka ły  w B ydgoszczy D w cr 
cow a 61, syn k u p ca  S zm u la  K a łm y  S zu l­
ca  zam ieszkały  w B ydgoszczy  i z m a ile j 
żony jeg o  F r im e ty  z d om u  G elb a rt. <> 
s ta tn io  żam ieozka łe j w Bydgoszczy 2. 
G itla  R u d o le r , bez zaw odu, zam ieszk a ła  
w  S osnow cu, m ia s to  pow iatow e, u lic a  
K u źn ic a  7, c ó rk a  k u p c a  A b ra m ę  R udo- 
le ra  i żony  je g o  Ł a i i  % dom u Z a jd n e r, 
zam ie szk a ły c h  w S osnow cu chcą za­
w rzeć zw iązek  m ałżeńsk i. O bw ieszczenie 
zapow iedzi n a s tą p ić  w in n o  w B y dgo­
szczy i p rzez  og łoszen ie w p ra s ie : .,h 'z- 
p re s  Z ag łęb ia "  w Sosnow cu. B ydgoszcz, 
d n ia  12 lip c a  1938 r . U rzęd n ik  s ta n u  ey- 
w iln eg o  w7 za s tę p s tw ie  D an ie lcw icz  e t  
s e k re ta rz  m ie jsk i.

(Wydawca: Helena Mo.nsforeka, Brak. ..Espros Zagłębia'* Sostiowiec. Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz I Ipskl.


